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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 

*  żyjątkiem  dni poświątecznych.

Numer pojedyóczy kosztuje 20 gr.

Biura Redakcji i Administracji ul, Karmelicka 

Ib I  (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 

fctjrtć. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 

Ktlltoo Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 

8«d*ktor naczelny przyjmuje od godz. 11— 12.

P r e  m a e r i ł i

m ie js c o .w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznic z  dostawa do domu

z a m i e j s c o w a

4.80 | mleaięczBls *  przesyłka pocztowa 
1.30 I

Za granicą 7.80 Zł.

1.30

Ceny ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy. 
1 szpaltowy (szerokości 35 m/m) w ogłoszeniach 
zwykłych (za tekstem) 15 gr.; za 1 wiersz mili­
metrowy 1 szpaltowy (szerokości 70 m/m) w na- 
desłanem i nekrologii 40 gr.; w kronice, reper­
tuarze, na stronach tekstowych, w dziale go­
spodarczym i paski na stronicach tekstowych 
60 gr.; po kronice 50 gr.; na 1-szej (pod nagłów­
kiem) 80 gr.; drobne ogłoszenia za słowo 10 ar.; 
drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., teksto­
wa 600 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł.

Ogłoszenia zamiejscowe 30% droższe.
P. K. O . 141.690.

Dziwny manewr.
Przedstawiciel niemieckiego minister­

stwa spraw zagranicznych p. Koepke —  mi­
nister Stresemann bawi obecnie poza Berli­
nem na kuracji —  w  rozm owie oficjalnej z  
Posłem polskim w  Berlinie, p. Knollem, w y -  : 
raził rzekome obawy rządu niemieckiego z  I 
Powodu m ożliwości zaostrzenia się konfliktu 
m iędzy W arszaw ą i Kownem  i dał poniekąd 
przedstawicielow i Państwa polskiego radę 
wstrzem ięźliwości i umiarkowania. Krok ten 
by ł zarówno nieoczekiwany, lak i najzupeł­
niej nieuzasadniony, i dlatego w  opinji pol­
skiej w yw o ła ł bardzo niemiłe wrażenie.

Postępując w  ten sposób, rząd niemiecki 
schodzi, przynajmniej w  tym  wypadku, z  do­
tychczasowej lin;'j postępowania. Dotąd Ber­
lin akcentował poprawność i obiektywność 
swego stosunku do konfliktu polsko - litew ­
skiego i współdziałał poniekąd z państwami 
zachodniemi. Przedstaw iciel niemiecki w  
Kownie, na równi z reprezentantami rrancji 
i Angiiji:, doradzał p. Wialdemarasowi, aby 
unikał wszystkiego, co może się przyczyn ić 
do naprężenia sytuacji. Krok ten rządu nie­
mieckiego tłumaczył się logicznie ra  tle bie­
żącej polityki niemieckiej, która, akcentując 
swoją pokojowość, żąda ustępstw od Fran­
cji, a w  stosunku do Polski podkreślała sw o­
ją poprawność. L itw a  kowieńska przy tern 
ani w  opinji, am w  prasie niemieckiej niemal 
wszystkich odcieni nie cieszy się specjalne- 
mi sympatjami. Sprawa Kłajpedy rzuca tień 
na nastrój Niemiec w  stosunku do małego 
sąsiada, a nieobliczalna i niepoważna polity­
ka rządu kowieńskiego nie może ,v Ber Pnie 
wzbudzić'specjalnego zaufania.

Przedstawienia niemieckie pod adresem 
Kowna w yw o ła ły  niezadowolenie w  Mo 
skwie,_ która opiekuje się L itw ą  kowieńską, 
chociaż zgoła niema zamiaru identyfikować 
się z  wszystkim i krokami p. Waldemarasa.' 
so w ie ty  przytem  z pewną obawą spoglądają 
r.a tak zwaną „zachodnią”  orientację N ie­
miec. W  przeciągu ostatnich dni dzienniki 
oficjalne rosyjskie nie szczędziły Niemcom 
admonicji. Jest rzeczą w ysoce prawdopodo­
bną, że upomnienia te przedostały się do 
Berlina j na oficjalnym drucie.

Niem cy dawniej usiłowały m ożliw ie jak 
najzręczniej balansować m iędzy zachodem 
i wschodem. Polityka dr. Stresemanna w  o- 
statnich czasach skierowana była ku zacho­
dowi, ale nie brakło nigdy prób reasekuracji 
wschodniej, czego dowodem był po traktacie 
w  Rapallo układ niemiecko - rosyjski, za­
w arty  w  Berlinie. Obecny rząd niemiecki
0 przewadze socjalistycznej również miał 
charakter zachodni w  opinji sowieckiej i z te­
go powodu spotykał się z częstymi atakami. 
Upomnienie bezpodstawne, udzielone Polsce, 
jest więc nowym objawem reasekurowania 
się Niemiec w  kierunku wschodnim.

Równocześnie Niem cy pragną w  ten 
sposób odegrać rolę miarodajnego i obiek­
tyw nego arbitra. Sami odmawiają Polsce 
przysługującego jej na m ocy traktatu prawa 
interesowania się sprawa ewakuacji w  Nad- 
lenji, lecz równocześnie popełniają nietakt
1 niezręczność, udzielając nieproszonych 
i nieuzasadnionych rad.

Pokojowa i w stizem ięźliw a polityka 
polska w  stosunku do Kowna, wykazuje zu­
pełną zbędność tego rodzaju admonicji, które 
jedynie szczerość intencji niemieckich mogą 
podać w  podejrzenie w  państwach zachodu.

Po polskim locie transatlantyckim.

P. HOLÓWKO POW RÓCIŁ Z PARYŻA.
Warszawa, 7 sierpnia. (A W ). W czora j 

powrócił z Paryża  naczelnik W yd z . wschod­
niego M. S. Z. p. Hołówko. W  czasie pobytu 
swego w  Paryżu, odbył on szereg konferen- 
cy j z Ministrem Spraw Zagrań. Zaleskim, w  
drodze zaś powrotnej odbył również konfe­
rencję z posłem Knollem w  Berlinie.

DEPESZE GRATULACYJNE.
Warszawa, 6 sierpnia. (P A T ). Minister 

M oraczewski w ys ła ł w  imieniu Rządu nast. 
depeszę: Do poselstwa w  Madrycie. Proszę 
w yrazić  majorowi Idzikowskiemu i majoro­
w i Kubali szczerą radość Rządu i moją z 
powodu szczęśliwego ich ocalenia. Mora­
czewski.

*

Poseł Rzplitej w  W aszyngtonie p. C ie­
chanowski w ysła ł do Oporto nast. depeszę: 
Z uczuciem głębokiej ulgi dowiedziałem się 
o szczęśliwem ocaleniu R anów  z ciężkiego 
niebezpieczeństwa, w k tó re m  znaleźliście się 
w  służbie dla O jczyzny. Przesyłam  Panom 
najszczersze życzenia szybkiego w yzd ro ­
wienia.

DO KOMITETU PRZYJĘCIA LOTNIKÓW  
POLSKICH W  N. YORKU.

N. York, 6 sierpnia. (P A T ). (Specjalna 
służba P. A. T .). Komitet przyjęcia lotników 
polskich w  N. Yorku otrzym ał od majorów 
Idzikowskiego i Kubali następującą depeszę: 
Zmuszeni do powrotu z po łow y drogi prze­
bytej do 41° szerokości północnej i 34° dłu­
gości zachodniej z powodu wyciekania oli­
w y , po 34 godzinach lotu i zatrzymania sil­
nika w  niedalekiej odległości od Cap Finis- 
Łerre Jesteśmy zrozpaczeni, iż nie możemy 
kontynuować lotu i odw iedzić w ielkiego na­
rodu amerykańskiego i Polonii amerykań­
skiej.

WIEŚCI Z LIZBONY.
Lizbona, 6 sierpnia. (Specjalna służba P, 

A. T.). Rana majora Kubali została zaszytą 
przez lekarza szpitala wojskowego, w  któ­
rym lotnik się znajduje. Rana istotnie nie 
wydaje się poważną. Lotnicy mieli zamiar 
odjechać dziś do Paryża, jednakże do połu­
dnia nie powzięli ostatecznej decyzji w  tej 
sprawie, oczekując na instrukcje. P o  p rzy ­
byciu lotników do Oporto, zaopiekował się 
nimi na razie polski konsul honorowy.

GORĄCE PRZYJĘCIE W  PORTUGALJI.
W arszawa, 6 sierpnia. (A W ). Specjalna 

służba telegraficzna United Press dla „Kur­
iera C zerw onego”  donosi z Oporto: P rzy
wylądowaniu okrętu „Sam os” w  Leixocesie 
wskutek wiadomości podanych przez radjo, 
że na pokładzie tego okrętu są polscy lotni­
cy, na molo portowem zebrał się tłum pu­
bliczności oraz przedstawiciele władz. W o j­
skowego gubernatora prowincji Oporto re­
prezentował generainy jego adiutant gen. 
brygady Cranejo Lopez. Automobilami rzą- 
dowemi przew iózł on naszych lotników do 
bliskiego Oporto. Tu dla majora Idzikow ­
skiego, z rozkazu gubernatora prowincji O- 
porto przygotowana była kwatera w  Grand 
Hotelu. Rannego majora Kubalę osobiście 
odw iózł do szpitala wojskowego komendant 
tego szpitala pułk. Francesco Morgado. Po  
krótkim wypoczynku i opatrzeniu ran majora 
Kubali, które nie wym agają długiego lecze­
nia, obaj bohaterscy lotnicy nasi mają za- 
miar udać się do Paryża. Samolot „M arsza- 
łek Piłsudski”  okręt „Samo&“ przekazał na 
rozkaz otrzym any z Lizbony krążownikowi 
portugalskiemu „Leix 'ices” , a w ięc noszące­
mu tę samą nazwę co miasto, w  którem jest 
stacjonowany. W  nocy nadeszła do Oporto 
depesza rządową ze stolicy Portugalii L iz ­
bony z zapytaniem o zdrow ie naszych lot­
ników.

CO OPOWIADAJĄ LOTNICY O SWYM  
LOCIE.

Lizbona, 6 sierpnia. (Specjalna służba P. 
A. T.). Lotnicy polscy opowiadają o swym  
lócie co następuje: Gdy już przez długi czas 
znajdowali się ponad Atlantykiem, lecąc w  
kierunku w ysp Azorskich, stwierdzili nie­
praw idłowe działanie przewodu, przez któ­
ry dochodzi oliwa do motoru. Nie mogąc na­

prawić tego uszkodzenia podczas lotu, po­
stanowili zawrócić do Europy. Znowu od­
byli długi i niebezpieczny lot. Nagle motor 
przestał działać. W  tym  samym momencie 
dostrzegli parow iec „Sam os” . Samolot 
wpadł do morza a lotnicy wpadli do w od y 
i zaczęli płynąć w  kierunku łodzi, którą 
tymczasem spuszczono z „Sainosu” . Major 
Kubala odniósł ranę, upadłszy na pokładzie 
„Samosu” , przyczem  zranił się odłamkiem 
szkła. Rana nie jest poważna.

W YW IAD  U MAJORA KUBAU.
Warszawa, 6 sierpnia. . (A W ). „Kurier 

C zerw ony” donosi z Oportoc Korespondent 
United Press, pełniący służbę informacyjną 
dla „Kurjera C zerw onego” w  Oporto w P o r­
tugalii, udał się do samego majora Kubali, 
aby odbyć z nim specjalny w yw iad  dla 
„Kurjera C zerw onego” . Major Kubala, który 
leży obecnie w  pięknym białym gmachu 
szpitala w ojskow ego w  Oporto, przyjął na­
szego przedstawiciela, leżąc w  łóżku, ale 
stw ierdził odrazu, że leży raczej z powodu 
zmęczenia, niż z powodu ran, jakie odniósł, 
gdyż rany te nie są zbyt ciężkie. Na zapy­
tanie, w  jakich okolicznościach odbywał się 
lot i w ydarzy ła  się katastrofa, major Kubala 
odpow iedział- Z początku naszego lotu 
wszystko szło doskonale i lot zapowiadał się 
jaknajlepiej. O w iele setek kilometrów, -a ra­
czej w ięcej, niż 1.000 od brzegu, nagle za­
czął szwankować dopływ  o liw y  do motoru. 
Z początku próbowaliśm y .poprawić ten de­
fekt motoru, ale wkrótce okazało się, że ze­
psucie się maszyny jest zbyt poważne, aby 
naprawa mogła być dokonana w  powietrzu. 
W obec tego postanowiliśmy raczej zaw ró­
cić, niż lecieć dalej wprost przed siebie. Za­
wróciliśm y w ięc i wzięliśm y kurs wprost na 
zachód. Mniej w ięcej o 100 km od Finisterre 
(portugalskiego, nie w  Brytanji) samolot na­
gle opadł na morze. Poniew aż szybkość na­
sza była niezbyt wielka, samolot, uderzyw ­
szy o fale, odbił się od nich i znów  był w  
stanie poderwać się w górę. W praw dzie do­
znaliśmy silnego wstrząsu, ale nie straciliś­
my przytomności i próbowaliśmy lecieć ch­
lej. Po  paru jednak minutach, samolot nasz 
z zupełnie niewytłumaczonej przyczyny, na­
gle spadł prostopadle na morze i w  tej sa­
mej chwili zaczął się pogrążać w  wodę. W y ­
skoczyliśmy obaj z  majorem Idzikowskim 
w  wodę i zaczęliśmy płynąć. Na nasze szczę­
ście, o paręset metrów od nas, płynął w ó w ­
czas niemiecki parowiec handlowy „Samos” . 
Załoga okrętu oczyw iście zauważyła kata­
strofę i skierowała okręt ku nam. Rzucono 
nam liny i wciągnięto na pokład. Ja, będąc 
już na pokładzie, poślizgnąłem się, wpadłem 
jo  otwartego luku i odniosłem parę ran cię­
tych prawej ręki. Nie są to jednak zbylj cięż­
kie obrażenia i jak tutejszy, n iezwykle miły 
lekarz naczelny, zapewnia mię, nie będą mia­
ły  skutków szkodliwych. Okręt „Sam os” po 
wyratowaniu nas, spuścił łodzie i zdołał je­
szcze w yłow ić tonący samolot. Samolot ten 
uwiązano do liny holowniczej i w raz  z nami 
poholowano do Leixces (Oporto). O dzielnej 
załodze okrętu „Samos”  i dzielnym jego; ka­
pitanie, mogę się w yraz ić  tylko z najwyż- 
szem uznaniem i wdzięcznością. W pow ietrzu 
byliśmy około 38 godzin —  zakończył swój 
w yw iad bohaterski lotnik, major Kubala.

OPINJA f a c h o w c a  n ie m ie c k ie g o .
Berlin, 6 sierpnia. (P A T ). W  tutejszych 

kołach lotniczych od tygodnia już ujawniało 
się ogromne zainteresowanie lotem trans­
atlantyckim polskich lotników. Wiadomości, 
które nadeszły do Berlina za pośrednictwem 
P. A. T. w zbudziły powszechne ubolewanie, 
że lotnikom nie udało się doprowadzić do 
końca swych przedsięwzięć. Korespondent 
P. A. T. w  Berlinie zwrócił sie do jednego 
z najwybitniejszych fachowców w  zakresie 
lotnictwa, prof. dra Eyerlinga, referenta dla

spraw lotniczych w  ministerstwie komuni­
kacji, który udzielił mu w  związku z lotem 
majorów Idzikowskiego i Kubali wywiadu, 
w  którym zaznaczył m iędzy innemi, że jest 
rzeczą znaną, iż próby przelotu nad Ocea­
nem w  kierunku zachodnim napotykają na 
znacznie większe trudności, niż w  kierunku 
przeciwnym. Przelot ze wschodu na zachód 
za leży  w  znacznej części od tego, czy  uda 
się pokonać zaburzenia atmosferyczne, które 
idą w  kierunku wschodnim. Niemożliwą rze­
czą jest ustalenie z gó ry  pogody, gdy przy 
locie z zachodu na wschód samolot może le­
cieć mimo niepomyślnego wiatru. W  spra­
w ie  obrania drogi przez lotników polskich 
mówca oświadczył, że lotnicy niemieccy Kohl 
i Hiihnenfeld oraz Irlandczyk Fitzmaurice 
obrali drogę północną. W  czasie lotu zebrali 
oni szereg wiadomości, będących podstawą 
przyszłej komunikacji transatlantyckiej. Ze 
stanowiska komunikacji słusznem było, że 
lotnicy pclscy obrali drogę leżącą bardziej 
na południe, zamierzając po drodze lądować 
na wyspach Azorskich. Pozatem  uważa lą­
dowanie po drodze za konieczne w  interesie 
praktycznym i psychologiczym  przygotow a­
nia późniejszej normalnej komunikacji lotni­
czej. W  sprawie typu samolotu, jaki obrać 
należy, prof. Everling twierdzi, że dziś jesz­
cze nie istnieje typ samolotu, o którym rno- 
żnaby z cała pewnością powiedzieć, że na­
daje się on do przelotu transatlantyckiego- 
Lotn icy polscy wybrali typ samolotu lądo­
wego, ponieważ samolot lądow y posiada 
większą sprawność, niż hydroplan, albowiem 
waga jegoi jest mniejsza, dzięki czemu obcią­
żenie może być większe. Ponadto odpada 
opór, jaki sprawiają pływaki. Reasumując 
w y w o d y  w  związku z lotem polskim, musze 
podkreślić —  zaznacza prof. Everling —  z 
całem uznaniem, że lotnicy polscy w  c iąa i 
sześciu miesięcy przygotowania swe dokoń­
czyli jak najskrupulatniej i że samolot p rz :z  
nich wybrany, bezwzględnie nadawał się do 
przelotu.

DŁUGOŚĆ PRZEBYTEJ DROGI.
Londyn, 6 sierpnia. (A W ). W edług obli­

czeń dzienników londyńskich, lotnicy polscy 
lecąc z Bourget w  kierunku zachodnim póź­
niej ku Azorom  i powrotną drogą, zrobili w  
ciągu 33 godzin drogę w  kształcie odwróco­
nej litery R  długości przypuszczalnie 5.700 
kim., co .stanowi1 długość jaką wynosi trasa 
przez Ocean.

PROGRAM ZAJĘĆ MARSZAŁKA PIŁSUD- 
‘ SKIEGO NA DNI NAJBLIŻSZE.

W arszawa, 7 sierpnia (A W ). W czoraj 
w ieczorem  Marszałek Piłsudski powrócił z 
Sulejówka do Belwederu. Dziś wyjechać ma 
do Swojej osady żołnierskiej w  Świątnikach, 
skąd 10 b. m. uda się na Zjazd Legionistów 
w  W ilnie.

P. PREMJER BARTEL U P. SZRAMKA
Praga, 6 sierpnia. (F A T ). Baw iący na 

kuracji w  Marjenbadzie Prezes Rady Min. 
prof dr B arte l, rew izytow ał zast. przewod­
niczącego rady ministrów republiki czecho­
słowackiej Szramka._______

PROJEKT REFORMY KONSTYTUCJI.
W arszaw a , 7 sierpnia. (A W ). Jak infor­

mują, projekt reformy konstytucji, opracowa­
ny przez W iceministra Cara, który —  jak 
wiadomo —  przy jęty  został obok projektu 
prof. Jaworskiego, służy za podstawę do 
dyskusji w  łonie B. B. Przewiduje on m. in, 
w ybór Prezydenta Rzplitej przez bezpośre­
dnie głosowanie wszystkich obywateli R ze­
czypospolitej na w zó r konstytucji niemiec­
kiej. Obok tego projektu, w ysuw a się pro­
jekt wyboru Prezydenta sposobem dotych­
czasowym  przez Zgromadzenie Narodowe, 
złożone z posłów  i senatorów, do którego 
wchodziliby jednak przedstawiciele samo­
rządów.



Listy z  Berlina.

WygpAfa siau i milczenia.
Korespondencja własna ( , Gazety lwowskiej).

Berlin, w sierpniu.

Przypominam sobte sćenę charaktery­
styczną, którą -obserwowałem w  małej i ta- 
miej restauracyjce w  Wersalu. B y ła  pora 
■śniadania. Obok siedziało w iększe tow arzy­
stwo. Jak się po pewnym ©zasil zoriento­
wałem , składała się ma nie rodzina francu- 
iska-, mieszczanie, fcuipcy, coś w  tym rodzaju, 
-oraz małżeństwo niemieckie. Om wysoki, tę­
gi, sztywny, w  czarnym żakiecie i typowym  
stojącym kołnierzyku. Oma, poczciwa i za ­
hukana blondynka, porozumiewająca się 
międlziynarodowym uśmiechem, gdyż widać 
n-ie władała językiem  Srancuiskim. Mąz na-to- 
m-iast perorował i wykładał bez; końca. M ó­
w ił dość płynnie po francusku-, chociaż stra­
szliw ym  akcentem. Francuska część -towa­
rzystwa: miuidiziła s-ię jakn-aijwidb-dzniiej, -choć 
po-d maską uprzejmego zaiimtereso wania. 
N iem ile  j-ednak nie p rzeryw ał toku swoich 
w yw odów , a pełnie uwielbienia' spojrzenia 
małżonki (podsycały jeszcze, jeg-d w ym ow ę.

Ż pe-wnemi zastrzeżeniami stosunek ten 
partnerów i: rozm ów ców  przenieść można 
na teren kolońsfei. P rzyb y ł tam francuski 
minister ośw iaty Heuriot w  otocze-niu naj­
bliższych 'swoich współpracowników i sze­
regu wybitnych praeaisrawicieli prasy fran­
cuskiej. 'Celem (przyjazdu było zwiedlze-nie 
m iędzynarodowej w ystaw y praisy, „P ressy ” . 
Akt uprzejmości, a nawet życzliw ości ze 
strony rządu francuskiego był znaczny. Pa­
nem Herriotem k ierow ały prziy-tem z pewno­
ścią i m iotywy natury osobistej. Sam jest 
wybitnym  literatem, pracował wydatnie w  
dzieninikarsitwie, uimne nieźle po niemiecku, co 
wśród) polityków  francuskich jest rzecizą do ­
syć rzadką. P i żytem  jest człowiekiem pro­
stym, otwartym  i bardzo sympatycznym, 
jakby stworzonym do nawiązywania sto­
sunków. Oni to zresztą w  -r. 1924, położył 
podistawy ippd politykę porozumienia fran- 
cuisiko-niemieokiego.

-Niemcy postanowili wspaniałą xę okazję 
jak najbardziej w yzyskać. Postanowili w  
miarę możności z  gościa swego w ydobyć 
jakieś słowo- czy też choćby aluzję w  Sipra- 
w ie  ewakuacji iNadneiniji. W  -tym kierunku 
zm ierzały przemówienia bankietowe- burmi­
strza -Kolonii dr. Adeinaiuiera i. ko-misarza 
rządowego Pressy, p-osła i byłego ministra 
-dr. Kuka. Nie poruszyli wprost problemu 
Na-dtenji, alie; ustawiczne czynili w  tym kie­
runku .aluzje. -Powiedz coś, pow iedz —  
zdaw ały się ptosIć zw roty , znaki- zapytania, 

in w ok ac je  i pauzy ich przem ówień, Dr. Adle- 
nau-e-r prżyitem, -osobistość w  kołach katolic­
kich niemieckich bardzo- w p ływ ow a  —  pa-

Konflikt polsko-litewski.
OPINJA KÓŁ POLITYCZNYCH KO­

WIEŃSKICH.
,,0.st Eypress”  podaje, z : powołaniem 

się na dobrze poimi-ormowiane źródła litew ­
skie wiadomość o- poglądach L itw y  na obe­
cny stan k-omi-iktu ipiolsko- - litewskiego. 
W edług tych wiadomości w  przeciw ieństw ie 
idio- pessymizmu i -obaw prasy -opozycyjnej 
-oceniają czynniki miarodajne w  Kownie sy- 
-suaicję spokojnie, Vv miarodajnych kołach 
litewskich przedstawiają; sobie dalszy bieg 
sprawy w  sposób następujący: -O ile roko­
wania' królew ieckie —  jak można wnosić 
z- doityan-czasowych doświadczeń — nie w y ­
dadzą ża-dnych- W yników  pozytyw nych , 
konflikt wejdzie pódl -obradjy -Rady L ig i Na­
rodów. W  tym wypadku,' kontynuowane 
będą toko-wania pols-ko - litewskie p rzy  
współudziale przedstawicieli -Ligi Narodów. 
Gdyby interwencja L ig: Narodów  okazała 

jsię bezskuteczna, w ów czas dlopiero- -sytua­
cja, wedle poglądu L itw y , stałaby się kry- 
tyiczną. Z  możliwością staick- wojennego 
miairodajne koła -litewskie liczą się dopiero 
na wiosnę 1929 -r. ;W kołach tych w yraża 
-się pogląd1,; iż^obecnc możliwości przyjaz­
nego porozumienia z P-olską j-es-zicze nie są 
wyczerpane. Groźby ( ! )  polskie uważane są 
w  Kownie za  próbę zastraszenia L itw y. 
Gdjyoy Pó-lska miała rzeczyw iście1 zamiar 
zaatafco-wać obecnie Litwę, to wedle zdan;a 
miarodajnych kół- -litewskich', pirzyigotówa- 
nia (? ) do takiego- ataku nie by łyby robio­
ne z  takim- 'hałasem.

W  EE®LINIE ZAINTERESOWANIE 
OSŁABŁO.

W edług doniesień dzienników w iedeń­
skich z, Berlina, osłabło tam znacznie w  ko- 
łiacih diypilomatyczinycl# zainteresowanie w  
sprawie; ikoufl-iktu polsko- ' litewskiego-. Od­
noszą tam wrażenie, że powstała ponownie

jpewnai możliwość zlikwidowania konfliktu 
na drodze dyplomatycznej. Do- tego uspoko­
jenia przy-czynił' się również fakt wystąpie­
nia ze str-oiny Polski oficjalnie z  propozycją
0-abyoia konferencji polsko - litewskiej w  
Genewie. Doniesienie z  Kowna- również 
przyczyn iło  ‘się -do uspokojenia opinji. L i­
twa, która- pierwotnie żądała zawarcia pol­
sko - litewskiego, układlu w  sprawie granic, 
na k tóry  Polska- nie -mogła się zgodzie, o- 
becnie odstąpiła od tego zamia-ru.

SĄD PRASY FRANCUSKIEJ.
„Temp-s” >V artykule wstępnymi, -po­

święconym zatargow i polsko - -litewskiemu 
zapytuje, 'jakie w p ły w y  zachęcają -Walde- 
maimsa do - opieranila się porozumieniu pol­
sko- - litewskiemu, gdy żadne państwo, na­
w et Rosja sowiecka nie może s-obie życzyć  
ikMlliktu zbrojnego. Konflikt taki nie m ogi­
lny się bowiem; ograniczyć jedynie d-o Polski 
i L itw y  i stanowiłby katastrofę, zapobieże­
niu której jest obowiązkiem zarówn-o Ligi 
Narodów, jak i każdego -rządlu, zdającego 
sobie sprawę z  ciążącej na mm odpowie- 
diziiaimośbi. .

N ie należy łudzić się —  pisze dalej 
dziennik —  -co do zam iarów Waldemarasa
1- -ilzą-diu kowieńskiego. W  zw iązku z tent 
Rada L igi Nar odiów i mocarstwa stojące na 
►straży pokoju powinny śledzić jak najbacz­
niej rozw ój1 kryzysu  na: północnym wscho­
dzie Europy1, aby móc skutecznie inteirwe ■ 
nio-wać w -odpowiedniej chwili.

Uiemps”  podkreśla dalej, że nie P o l­
sce, lecz Li-ttodę należy zalecać wstrzem ię- 
źl-iw-ość, gdyż Polska dała, jej liczne dow o­
dy. B y łoby  też błędtem przy puszczać, że 
Po lska clhce uchylić suwerenność -Litwy. 
Niezależnie nowiem od zobowiązań m iędzy­
narodowych PSo-lska potrzebuje 'pokoju dla 
zakończenia prac nad' swą organizacją we-

■? T(> ?’?ł , t itr T i n  , U£££r*ii>W f  z* łO-* a łj/i-*
rę razy wymieniano jego; nazwisko w czasie 
przesileń rządowych —  nie należy dio ludzi 
najbardziei taktownych, -Dość. przypom ­
nieć, że dwa: m-ieisiiące -temu mniej w ię ­
cej bankiet w ydany ,na- dziele zgrom adzo­
nych w  Koloni przedstawicieli prasy za­
granicznej rozpoczął od słów : „Pros-zę pań­
stwa aby-ście po-wstali-. A  teraz; wzniesiemy 
okrzyk na' cześć Niemiec” . Zdziwienie i nie­
smak wśród gości: b y ły  niemałe,"byli jednak 
zbyt uprzejmi, aby) reagować otwarcie. Dr. 
Adenauero-wi w ydaw ało  ?śi-ę z  pewnością, że 
odniósł wwlki sukce-s, gdlyż -nie spotkał się 
z repliką.

W  tym wypadku jednak o- sukcesie 
mówić trudno. P. Hei-ri-ot w  odpowiedzi wy>- 
giosir bardzo serdeczne : IJpetycRie przemó-

„ L f f i u w  x  „ r t  *
wie,nie na temat 'konieczności pokomowego 
tD-o-rozuipiiemąj miiiędlzy niarodlami, -lecz ani 
jeidlneip. słowem -mig'poruszył kwestji, -o któ­
re mówcom niemieckim chodziło. Zazm-aczył 
pirzytem w  -sposób uprzejmy lecz bardzo 
wyraźny, że jako miinis-ter -oświaty jest 
irzeczmkiem zbliżenia przediews^ist-kiem
kulturalnego.

Ałuizii-e niieitniieokiei -wyiwołały duże n-ie- 
' ziadowołeni© w  znacznej części prasy fran­
cuskiej. A  w  ślad za tern f korespondenci 
-paryscy pism niemieckich żaia się, że w iz y ­
ta ministra francuskiego w  Kolonj: nie dała 
konkretnych rezultatów. iWyipadki takie nie 
-świadeżą dodatnio o zręczności dyplom aty­
cznej i, t-aikicie; towarzyskim  w  wystąpieniach 
tak prywatnych -jak i oficjalnych. R. Z.

wnętrzną. Pokojow i zagraża nie Warsz.a-wa. 
lecz, pełne perfidii postępowanie tych, któ­
r z y  usiłują w yw o łać  stan w-ojnjj tam, gdźL 
nie ma prawdziwych oowodów  do kon 
ftik-tu.

„L e  Icurnal” Omawia stanowisko Nie­
miec w  zatargu polsko - litewskim. Oświach 
-cza on, że Niemcy grają w zatargu tym 
-po-dwójiną rolę, lecz czynią -to- w  sposób nie- : 
zgrabny. Z jednej strony zachęcają L itw i­
nów  do- oporu za pośrednictwem swego p o - ' 
sła w  Kownie, głównego- doradcy Walde- 
mar.asa, z  drugiej zaś występują jako -pa-cy- 
-fikato-rzy.

MINISTER STANIEWICZ W  RYDZE.
Ryga, 6 sierpnia. (A TE ). W czoraj w ie­

czorem przybył tu polski Minister Reform 
Roinych Staniewicz, który zaoaw i w  Rydze 
kilka dni. Minister Staniewicz jest gościem 
posła polskiego Łukasiewicza, gd yż w izyta  
jęgo ma charakter prywatny. Dziś rano M i­
nister Staniewicz w  tow arzystw ie posła Łu­
kasiewicza z ło zy ł w izy tę  ministrowi spraw 
zagranicznych Balodisowi. Ministei Stawę- 
w icz ma również zw iedzić w ystaw ę ryską.

ZAPRZECZENIE POSELSTWA ANGIEL­
SKIEGO.

Warszawa, 6 sierpnia. (P A T ). Poselstwo ’ 
angielskie w  W arszaw ie komunikuje, iż po-
i.iformowane zostało przez firmę VicKers 
Armsruag r Ska, że podane ostatnio w  pra­
sie polskiej wiadomości o zamiarze tej firmy 
założenia w  Kownie filji, która miałabs'' w y - 
rabiae broń i amunicję ala rządu litewskiego, 
jest bezpodstawną.

PRZED ZJAZDEM WILEŃSKIM.
Wilno, 5 sierpnia. (P A T ). Pod przew od­

nictwem W o jew od y  wileńskiego Rarzk iew i 
cza, obradował dziś w ieczór W ydzia ł w yk o ­
naw czy Ko-mitetu organizującego przyjęcie 
przybyw ającego w  najbliższą niedzielę do 
W ilna Marsżarka Piłsudskiego, szefą kauce- - 
larji cyw ilnej w  imfetifu Prezydenra Rzplitej 
oraz i zeszy Legjónistów  z całego kraju. W o ­
jewoda informował się o piacach Komitetu. 
Przygotow ania  do teg> Zjazdu zapowiadają - 
się świetnie.

PRASA SOWJECKa  O ZJEŹDZIE 
ŁEGJONISTó W.

Ryga, 6 Sierpnia. (A T E ) Z  M oskw y d o - , 
noszą, ze prasa sowiecka zajmuje się ż\ vo 
zjazdem Legionistów, który nra się o d b y t  
w  Wilnie. W ychodzące -w Mińsku pismo „So- 
wieckaja Biełoruś” i organ armii czerwonej 
na Ukrainie „Czerwona Arnija”  zaznaczają, 
że m ilitaryzm polski przj^gotowuje się do . 
dalszej ekspansji na Wschód. W  biało-uskim 
okręgu w ojskow ym  w ładze zarząd-zify prze­
grupowanie wojska.

St. Ł.

Feijeton wakacyjny.
Z nad D jn a jc a  i Popradu.

ii.
Eadacze Sądeczyzny. —  Tradycje naukowe 
i literackie. —  Bibljotoka Szujskiego. —  Są- 
deczyzna a Reformacja Parnowski, —  Są­
decką Częstochowa. —  Pamiątki i zabyt­
ki. — Letniska okoliczne. — „Tygodnik Pod­
halański” —  Stary Sącz. —  Siedziba św. 
Kingi. —  Klasztor-iorteca. —  Pod urokiem 
świętych pamiątek. —  Biblioteka klasztorna. 
— Kościół parafialny. —  W  uliczkach Stare­
go Sącza. —  Łosoś u Findera. —  Jeszcze po 

kiełbasę 1 —  Pociąg odchodzi!
Sądeczyzna ma swoje stare tradycje, 

swoja piękną, historyczną przeszłość. Miała 
też już specjalnych swoich badaczy: jeden 
z nich, Szczęsny M o r a w s k i ,  autor „Są­
deczyzny” i „Arjan Polskach", mieszkał lata 
całe, do sędziwej starości, w  malutkim Sta­
rym Sączu i tutaj gromadził cenne materja- 
ły  do przeszłości ziemi sądeckiej, jej ruchów 
wojennych, religijnych i kulturalnych; opra­
cow ał je potem w  sposób napoły naukowy, 
na poły belletrystyczny. Drugi badacz, Je­
zuita, ks. S y  g a ń s k i, jest autorem pow aż­
nej, na źródłacn archiwalnych opartej, mo­
nografii miasta Now ego Sącza. Monografia 
ta jest tem cennieiszą dzisiaj, że stare archi­
wum nowosądeckie spłonęło w  r. 1894 w7 
w ielkim  pożarze Sącza. N ow y Sącz miał zre­
sztą zawsze pewnę zamiłowania naukowe 
i literackie; stad z tutejszego gimnazjum, 
w yszed ł ca ły  zas^p  wybitnych pisarzy pol­
skich (m iędzy innymi i Jerzs Żuławski), tu­
taj tętnił niegdyś ruch literacki, m ogący się 
pochwalić niebyłe jakiemi talentami miejsco- 
wem i (np. ś. p. Marja Raczyńska-Chodacka, 
Obrzud i inni/, temu miastu zapisał przed la­
ty  swoją wspaniałą bibljotekę znakomity 
historyK, Józef S z u j s k i ,  rzucając podwali­
ny pod „B ibljotekę Miejską” . Książnica ta

będzie obecnie pomieszczona w  jednym z bo­
cznych budynków królewskiego Zamku i u- 
przystępmona użytkow i publicznemu.

Wi wieku X V I-tym  odegrała Sądeczyzna 
wybitną rolę zw łaszcza w  r u c h u  r e f o r ­
m a  c y  j n y  m. Pogórze naadunajeckie, jego 
liczne dw ory szlacheckie (w  dzisiejszem Są- 
ueckiem, Limanowskiem i Grybowskiem ) 
b y ły  siedzibą głośnych rodzin kalwińskich 
i arjańs-kich; działali tutaj znani ministrowie 
i propagatorowie arjanizniu polskiego, aby 
wymierne choćby takiego Stanisława P a r ­
n o w s k i e g o ,  ministra zboru nowosądec­
kiego, a znanego pisarza. Zresztą o tej re­
formacji sądeckiej rozpisuje się barwnie 
' szeroko Szcz. Morawski, a po części 
i Briicicner w  swoich „Różnow iercach” .

Drugi, w ażny okres w  dziejach Sąde- 
czyz i y —  -to w o j n y  s z w e d z k i e ,  Obro­
na Now ego Sacza przed Szwedami, bitwa 
pod jego bramami w  grudniu 1655, w  czasie 
której odznaczyły się wojska regularne pod 
Felicjanem Kochowskim, szlachta pod staro­
stą grodowym , Konstantym Lubomirskim, 
yreszcie oddziały partyzanckie chłopów pod 
dzielnym W ąsow iczem , —  była jakbj7 drugą 
m a ł ą  C z ę s t o c h o w ą  uciśnionej Polski. 
Stąd, jak z pod Częstochowy, w y s z ły  też 
gorące hasła odporu i obrony Państwa, tutaj 
zawiązała się konfederacja przeciw  S zw e­
dom, która stałą się zalążkiem późniejszej 
konfederacji tyszow ieckiej 

Do dzisiaj posiada c a ł a  S ą d e c z y z n a  
mnóstwo wartościowych a zapomnianych 
zabytków : kościoły i kaplice, stare zbory 
protestanckie, pozamieniane w  lamusy, Pię­
kne dw ory  i dworki staropolskie, przecho­
wane z  zamierzchłej przesztości, pustelnie 
(np, św, Świerada w  Tropiem ) i’ uroczyska, 
biblioteki klasztorne i kuścielne i t, d. —  
wszystko to czeka jeszcze na dokładną re ­
jestrację i natchnione umiłowaniem badanie.. 
Godziwe po)e do działania otw iera się tutaj 
dla pracowników regjónalistycznych. To  też 
z uznaniem powitać należy mj-śk rozszerze­
nia tutejszego „Tygodnika Podhalańskiego” 
(redaguje Kdrbei z N. Sącza) przez dołą­

czenie do niego osobnego dodatku, pośw ię­
conego przeszłości Sądeczyzny i Podhala; 
reaaKcją jego ma się zająć m łody historyk 
krakowski, dr. H. Barycz, Starosądeczanin.

Sądeczyzna, Lim anowszczyzna i G ry- 
bowszez-yzna obfituie też dzisiaj w  w iele 
miejsc o c h a r a k t e r z e  l e t n i s k o w y m  
i k 1 i m a ty  c z n y  m. Znają je doskonale 
Krakowianie i mieszkańcy Małopolski Za­
chodniej; warto-by w ięc na te strony zw ró ­
cić również baczniejszą] uwagę Małopolan 
ze wschodu. Są to wsie i miasteczka, w szę­
dzie pow ietrze doskonałe, kąpiele rzeczne 
pierwszej klasy, lasy i spacery pyszne, u- 
trzymanie łatwe i tanie, rybołówstwo, ko­
munikacja kolejowa czy  autobusowa. T o  też 
coraz w ięcej ludzi, spragnionych ciszy i w y ­
poczynku na łonie przyrody, w y jeżdża  do 
Kamionki i Ptaszkowej, do Marcinkowic, 
Męciny, Łososiny, Tymbarku, S zczyrzyca  
(sławne opactwo 0 0 .  Cystersów  z głośną 
biblioteką), do Zakliczyna, Naw ojow ej i tylu, 
tylu innych okolicznych miejscowości.

Posuniemy się na razie j e d n ą  z t y c h  
l i n i i ,  t. j. linją koiejową do Kryn icy pro­
wadzącą. Zaraz za Now ym  Sączem leży  
małe, n iezwykle schludne miasteczko, S t a ­
r y  S ą c z  n a d  P o p r a d e m .  Zjeżdża tutaj 
oddawna liczna kolonja letników; używają 
doskonałych kąpieli i p*ęknych przechadzek
w  u r o f c z e j  podgórskiej okolicy. Nadto, jest
tu-co zw iedzać w tym Starym Sączu! Prze- 
dewśzystkiem P r a w  i e c z n] y  k Fa s z t o r 
K l a r y s e k  z X II w., ten sam, w  którym  
mieszkała bł. Kinga (Kunegunda), żona Bole­
sława W styd liw ego, gdzie przebywała Sw. 
Salomea, gdzie lezą kości Jadwigi W ęg ie r­
skiej, małżonki W ład. Łokietka. Klasztor 
Starosądecki —  to jakby jakieś o g r o m n e  
ś r e d n i o w i e c z n e  o p a c t w o  (z  ksie- 
nią-opatyssą), ufortyfikowane staremi mu- 
rami i basztami obronnemi z przed kilkuset 
lat. Składa się z Wspaniałej starej świątyni 
oraz z licznych budynków klasztornych, na­
rosłych w  różnych wiekach, przybudówek, 
gmachów bocznych ogrodów  i t. d. Na w y ­
gładzi tej ogromnej f o r t a l i c j i  k l a s z ­

t o r  n ej, co stanowiła niegdyś, z swojemi 
wsiami i i posiadłościami, jaKby osobne pań­
stewko, —  w yb iły  piętno różne wieki i ró­
żni- style. W  samym kościele, *,a klauzura, 
znajduje się szczególna świętość klasztoru: 
k a p l i c a  św.  K i n g i ,  która oglądać można 
z poza ogromnej, kunsztownej kraty ż e la z - , 
nej. W  ciężkiej srebrnej -trumience, spoczy- s 
wają tutaj ziemskie resztki Świętej, Łnajdują 
się jej rehkwje oraz liczne, oryginalne pa­
miątki po niej. Oglądaliśmy w ięc. łyżeczkę 
św. Kingi, jej kubek kryszta łow y (z  którego 
tu p,ją wodę pełni w iary chorzy), książkę do 
modlenia, dalej, dar posagowy od ojca Beli/ 
t j. starożytny obraz bizantyński z mnós­
twem relikwij, m iędzy innenii z ułamkami 
św. Krzyża, część starego sarkofagu śv/. 
Kingi i t. d. Uprzejme i dobre siostry poka- 
zaty nam te wszystkie pamiątki, udzielając 
obfitych objaśnień. Trzym aliśm y w  ręku 
prześliczny relikwiarz z  czaszką Świętej, pi­
liśmy z jej cudownego kielicha. P r zy n ie ś  h 
no nam również z biblioteki klasztornej wiele 
ciekawych ksiąg do oglądnięcia: a w ięc tekst 
D ługoszowego żyw ota  Sw. Kingi z X V  W- 
z oryginalnemi poprawkami autora, starej! 
pisane i miniaturami zdobione Kancjonał# 
klasztorne z  nutami (gregoriańskie), starć 
modlitewniki pisane, księgi p rzyw ile jów  kla­
sztornych, w ie le  wartościowych druków re­
ligijnych polskich z X V I w . O skarbach bi­
blioteki klasztoru Klarysek starosądeckich 
obija się od lat kilkudziesięciu po Polsce gła* 
cha jakaś legenda; mieliśmy w  ręku p rym i­
tyw n y katalog tej biblioteki i stw ierdź^' 
możemy, że bibljoteka K larj7sek jest 
szczupła, przetrzebiona za Józefa II prz<* 
Austrjaków, i n i e  z a w i e r a  ż a d n y c ®  
S p e c j a l n i e  c e n n y c h  r z e c z y  (poZ3 
wymienionemi). Bogatsze będzie zapew i^ 
stare archiwum klasztoru; możliwe, że v  
niem lub w innych jeszcze zakamarkach ki^' 
sztoiu kryją się jeszcze jakieś szanoWJ1̂  
księgi i pamiątki przeszłości. Ą

W  samym kościele, przerobionym w  1’ 
i 18 wieku, zwraca uwagę kilka piękny^ 
ołtarzy, barokowa ambona, ilustrująca
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Podw yższenie rent
dla pracowników umysłowych na 

teren ie  b. zaboru austr iack iego.

Rozporządzenie P. Prezydenta Rzplitej 
z dnia 24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, które z dniem 1 
stycznia r. b. w eszło  w  życie, przyniosło 
wszystkim  osobom ubezpieczonym dotąd na. 
podstawie dawnych ustaw niemieckiej i au­
striackiej, bardzo poważne podwyższenie 
świadczeń, których w ypłatę uzależniono je­
dnak od istnienia określonych rezerw  mająt­
kowych. Ponieważ przed uskutecznieniem 
w yp łaty podwyższonych świadczeń musiały 
być przeprowadzone bardzo szczegółow e 
obliczenia asekuracyjno-techniczne, Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej swego czasu 
zarządziło, by do 1 stycznia r. b. tym czaso­
w o wypłacono świadczenia podwyższone o

Marsz szlakiem Kadrówki.

50% Przewidywanego wzrostu.

i
Jo- i
WO;

io -
neii
m ,,
do

dm
ze^

im i, ; 
ań- 
rćH 
rrą, 
ru: 
żna 
az- 
zy- 
lują 
pav 
zk<% 
ego 
do, 

>eli, 
los­
ami 
św| 
ika 
ijącr.

pir
sio-
ielw
ikSL,

are* 
iał>p 
te *  
klaH 
rp 
W  

<i.ch 
B lR 
rrtli- 
dzT  
dzis  
rze^
r C 6
ioZ*

; -O

tl

n r ’

tt, Obecnie na terenie działania Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Um ysłowych w e 
Lw ow ie obliczenia zostały ukończone, w o- 

ec czego Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
ecznej wydało zarządzenie przygotowania 

Pełnych świadczeń, od 1 sierpnia 
• b- Dzięki temu, renty inwalidzkie i starcze 

Prawie się podwoiły, a renty w dow ie zo ­
stały prawie 214 -krotnie zwiększone..

Pozatem rentobiorcy otrzymują jeszcze 
■ifidr.orazowe odpowiednie wyrównanie 
wstecz za czas od 1 stycznia do 1 sierpnia 
b- r., co naogół stanowić będzie po paręset 
złotych dla każdego z nich.

Przypomnieć należy przy tej sposobno­
ści, że wspomniane w yże j Rozporządzenie 
P. Prezydenta Rzplitej z 24 listopada obni­
żyło  od 1 stycznia 1928 r. obciążenie płac 
pracowników umysłowych w  Małopolsce z 
tytułu składek na ubezpieczenie emerytalne 
z 12% na 8%, a z tytułu ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy, z 2 L %  na 2%.

n ie p o w o d z e n ie  s o w ie c k ie j  d y p l o ­
m a c j i .

Ryga, 6 sierpnia. (ATE ). Z M oskw y do­
noszą, że według informacji, pochodzących 
z kół zbliżonych do komisariatu spraw za­
granicznych, głównym  tematem ostatniej 
konferencji L itw inowa ze Stresemannem w  
Berlinie była sprawa paktu Kelloga. Rząd 
sowiecki, obawiając się całkowitej izolacji 
wskutek podpisania przez państwa europej­
skie paktu Kelioga, zw rócił się przez L itw i­
nowa do Stresemanna, aby dyplomacja nie- 
mi®9ka w yw arła  nacisk na koła polityczne 
W W aszyngtonie i spowodowała zaproszenia 
Z. S. S. R. do przystąpienia do paktu Kelloga 
na równi z innemi państwami- W  zamian za 
to, rząd sowiecki m iałby udzielić gospodar­
czym sferom amerykańskim koncesji oraz 
uczynić znaczne zamówienia w  przemyśle 
amerykańskim. F’ ropozycja Litw inowa nie 
odniosła jednakże skutku, gdyż koła am ery­
kańskie stanowe™  —:t
wi
wynik starań Litwinowa

DELEGACJA W  SULEJÓWKU.
W arszawa, 6 sierpnia. (P A T .) Dziś o 

godzinie 13.30 udała się do; Sulejówka, de­
legacja Gt. Komitetu! obchodu uroczystości 
14-teji roczinicy czynu LiegioinoiWego^ stow a­
rzyszenia weteranów ,z ir. 1863, Związku 
Legionistów, Związku Strzeleckiego, P o l­
skiej Organizacji Woi,mości, L ig i mocarstwo­
w ego  rozw oju  Polski:, JZwiązik.u O ficerów  
ireizerwly1, 0,g. Związku podoficerów  rezer­
w y, Stowarzyszenia rezerw istów , b. w o j­
skowych;, Związku M łodych pionierów, 
Związku Polskiej Mtodizieży dem okratycz­
nej sizikół w yższych, Generalnej Federacji 
iPIracy, Polskiego. Towarzystwa; Kultury ro­
botniczej „Pochodnia” , Federacji Polskich 
Zw iązków  obrony Ojczyzny.

Delegacja ta1 w  składzie 18-tu osób zło 
żyła Marszałkowi Piłsudskiemu w yrazy  
■czci i hołdiu w  limieniu wym ienionych w yże j 
organizacji i życzenia owocnej pracy dla 
dobra Ojczyzny.

TRADYCYJNY WYMARSZ Z KRAKOWA.
Kraików, 6 sierpnia. >(iPAT.) Dziiś o go­

dzinie' 3.30 ramo: wszystkie drużyny biorące 
uidlział w  Marszu szlakiem Kadrówki: usta­
w iły  się na. Błoniach około Oleandrów. 
Z ramienia w ładz przybył W icewojewoda 
dr. Duch, generał Yvirobiłewisikii z korpusem 
oficerów, wiceprezydent miasta Ostrowski, 
zarząd Zw iązku ,'Legionistów, i! zarząd 
Związku Strzeleckiego. Wzdłuiż drogi z e ­
brały się, minio: wczesnej pory, tłumy pu­
bliczności,, witając owacyjnie drużyny strze­
leckie i  wojskowe. Po; odczytaniu przeiz ko­
mendanta głównego. majohayL Piotrowskiego 
b:is.toiryic:z.ne,goi rozkazu" Józefa Piłsudskiego 
z 6 sierpnia 1914, w-ice,prezydent Ostrowski 
w ygłos ił w iimiieniu m. Krakowia [przemó­
wienie,, w  Którem powitał drużyny strEete- 
iCkie i żyicziyl im szczęjśłiwej drogi na; szla­
ku I. (Kadrówki.

Na, chwilę przed wym arszem  generał 
W róblewski1 odczytał telegram Marszałka 
Piłsudskiego z  pozdrowieniem dla . drtiżyn. 
Pozdrowienie, żołnierskie od. swego W odza 
przy jęły  drużyny (strzeleckie i wojskowe 

niezwykłym  entuzjazmem wznosząc gorą­
ce .okrzyki' na: cześć Marszałka PilsucCŚfciego.

O godzinie 4 ram , po. udzieleniu błogo­
sławieństwa -przez kapelana, rozpoczął się 
Marsz szlakiem Kadrówki. Drużyny wyru-

.voia tunery-
skie stanowczo sprzeciwiły się udziało- 
Z. S. S. R. w. pakcie Kelloga. Negatywny 

„ nik starań Litwinowa w yw arł w  Moskwie 
przygnębiające wrażenie.

stwem figur i spirałów genealogię Matki 
Boskiej i Chrystusa, niektóre obrazy, tabli­
ce grobowe i t. d. W  kaplicy św. Kingi ude­
rza ołtarz z  figurą świętej (drewnianą) w 
stroju ksieni-opatki, z insygniami biskupiemi,, 
naturalnej wielkości.

Nie ulega wątpliwości, że wnętrze kla­
sztoru kryje w iele zabytków i szczegółów,
0 doniosłem znaczeniu dla historyka kultury
1 sztuki, ale klauzura jest ostra i nieustępli­
wa. Z wzruszeniem opuszczamy ogromną 
iortalicję klasztoru, gdzie właśnie w rą p rzy ­
gotowania do odpustu dorocznego (w  nie­
dzielę 29 lipca) i schodzimy z  wzgói-za kla­
sztornego, mimo starej baszty, na miasto.

Odwiedzam y po drodze stary, gotycki 
jeszcze, k  o śl c i ó 1 p a r a f i a l n y ,  o toczo­
ny murem, w  którym mieści się 14 oryginal­
nych stacyj C h r y s t u s o w e j  G o l g o t y .  
Samo wnętrze kościoła odnowione później, 
nosi na sobie wybitne cechy X V II wieku; 
za to stroną zewnętrzna, mury i w ieże, choć 
upstrzone przybudówkami, przypominają 
żyw o  piastowską patynę w ieków .

B y łoby tu w  tern. ciekawem miasteczku, 
do oglądnięcia jeszcze w ięcej; ale przebie­
gamy jeszcze tylko wielki, czyściutki rynek, 
z nieodłączną, starą studnią na środku, za­
glądamy w  kiika schludnych uliczek z przy- 
tulnemi domkami w  ogrodach, stajemy przed 
ładnym gmachem Seminarium Nauczyciel­
skiego i zstępujemy z w yżyn  historycznycl 
wspomnień do prostych postulatów życia 
codziennego. Musimy przecież zajść do sła­
wnego na całą Sądeczyznę „ F in d e r a 11, 
Sdzie dostaje się najlepsza w  Rols. 
nątę z łososi, 
śliwowicę i

hzać. Posiliw szy wygłodniałe członki, kupu­
jemy u Gurgula „starosądecką kiełbasę’* dla 
spiżarni wakacyjnej i śpieszymy „na pociąg
który poniesie nas zaraz w prawdziwe już 2óry.

ce mary-
pstrągi na gorąco, czarującą 

„vinum hungaricum” , że palce

szy ły  w  rówmy-ch odstępiaeih czasu pirzy 
dźwiękach BSciiestr wojskowych, żegnane 
przez liczną publfćziność. W  marazm bierze 
udział 65 Jrużyin, w  tem 21 wojskowych 
i 1 policyjna.

DEPESZA DO MARSZALKA PIŁSUD­
SKIEGO.

Kraków, 6 sierpnia.. (P A T .) Komendant 
gt Strzelca. ms-jor P iA r|w sk i w ysia ł do M i­
nistra1 .spraw wojskowych w  W arszaw ie 
miast telegram ; Z radością i emtuzjaizimcm 
powitali Strzelcy uczestnicy Marszu szla­
mem Kadrówki depeszę Pana Marszalka 
.odczytaną przez generała Wróblewskiego.. 
W  imienht uczestników'' Marszu szlakiem 
Kadrówki przesyłam Panu Marszałkowi go- 

j rące podlziięfcowalnie r ślubowanie niieztomne- 
go. przy^jSiain-ia i żołnierskiego' posłuszeń­
s tw a

PRZEMARSZ PRZEZ KIELCE.
 ̂ Kielce, 6 sierpnia. (P A T .) W  Marszu 

siZuiakiem Kadrówki1 p ierw szy przybył do 
Miechowa. 33 ,p. p. Łomża w  czasie 4 godizin 
39 min. 57. sek., drugi 21 ;pip. W arszawa 4 
godiz. a9 min. 20 sek., tii^&ci 5 ppi Le.giiio.ni- 
stów W ilno 4 godiz. 58 mim. 13 sek., czw ar­
ty 42 pip. Bfiałyisitok 4 godlz. 5.8 min.’ 47 sek., 
piąty 78 ipip. Baranowicz© 5 gadlz, 4 miin. 50 
sek. Z pośród dir.uiżym strzeleckich pierwsza 
przybyła drużyna1 z Grodna 5 godizi. 22 min. 
09 sek., dnuiga z. Krasnystawu 5 godz. 22 
■min. 34 sek,, itrzieola1 Lublin 5 .godzjrH mim. 
19 sek. RekiOird .zesiziłoirociziny pobiło 14 diiU- 
żyin, w  tem dw ie strzelecjsie. Reikoird zo ­
stał, pobity o  51 mi,n. 53 sek. Rekord1 zeszło­
roczny strzelecki pobiło 5 drużyn strzelec­
kich o 22 min. 51 sek. Ogółem zakończyło 
marsz w  Miechowi© 58 zespołów, sy#ód 
których, należy nłwiróoić uwagę na 8 pip. L e ­
gionów, który 10 km. niióS swego oficera 
.ze zwichniętą nogą. Drużyna przybyła w  
świetnej formie w  czasie znacznie lepszym, 
niż zeszłego, roku. Na mecie Witał zawodni­
ków starosta: Poborski, przedstawiciel P. W . 
i W . F. major Dabiik, przedstawiciel, D. O. 
K. I. major Lewin,, komendant Związku 
Strzeleckiego major TruszKowski kapitan 
Muszkiet - Królikowski, przedstawiciele pra­
sy redaktorzy .Gsaky i tszyłzko - Bohusz 
oraz •'tłumy publiczności.

L IT W A  N IE Z A D O W O L O N A  Z  Ł O T W Y .

Kowno, 6 sierpnia. (ATE ). Półoficjalne 
,Ljetuvos Aidas” umieściły dzisiaj obszerny 
artykuł wstępny, który w  ostrych słowach 
zwraca się przeciwko Łotw ie z powodu jej 
stanowiska w  konflikcie polsko - litewskim. 
Prasa łotewska pozwala sobie na udzielenie 
Litw ie rad, by ustąpiła Polakom. Ło tw a  po­
ruszyła sprawę kolei libawo-roinneńskie.i 
bezpośrednio przed sesją Rady. L igi Naro­
dów, co św iadczy o t.em, że Łotw a stanęła 
otwarcie po stronie Polski, gdyż na urucho­
mieniu tej kolei bardziej za leży Polsce, niż 
Łotw ie. Tego  rodzaju postępowanie, kończą 
„Ljetuvos Aidas” , musi w yw ołać  w  L itw ie 
rorge ryczenie” .

STAN ZDROWIA RADICZA GROŹNY.
Białogród, 6 sierpnia. (P A T ). Stan zdro­

w ia Radicza bardzo się pogorszył i budzi po­
ważne obawy. Z Monachium i W iednia p rzy­
byli do chorego specjaliści.

Wiedeń, 6 sierpnia.( P A T ). Dzienniki do­
noszą z Białogrodu, że rząd jugosłowiański 
w ysłał do Zagrzebia pułki serbskie. Pułki te 
otrzym ały rozkaz jak najostrzejszego w ystą­
pienia z bronią w  ręku na wypadek w ybu­
chu niepokojów. W  szpitalu, w  którym prze­
byw a Radicz, ustawiono warty.

REFO RM A UNIWRSYTETU KOWIEŃ­
SKIEGO.

Kowno, 6 sierpnia. (A TE ). Gabinet mi 
nistrów uchwalił projekt reformy Uniwersy­
tetu kowieńskiego. W ydzia ł teologii ewange­
lickiej oraz W ydzia ł weterynaryjny będą 
zlikwidowane. Zniesione będą również kate­
dry podwójne. Pensje profesorów będą 
zwiększone, ale za to profesorowie nie będą 
mieli prawa do zajmowania innych stano­
wisk.

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I 
Londyn, 6 sierpnia. (A T E ) )  Donoszą z 

Meksyku o gwaltowaem  trzęsieniu ziemi w  
Stanie Oaxace, gdzie miasto Pinotepa jest 
częściowo zburzone. Naliczono około 60 
wstrząśnień. Silnie ucierpiało pozatem kilka 
innych miast iak Jamiltepec, Cacahuatepec. 
7 niektóych miejscowości niema informacji 
wskutek przerwania drutów telefonicznych 
i telegraficznych.

ECHA SOWIECKIEJ AKCJI RATUNKOWEJ
W arszawa, 7 sierpnia. (A W ). Rząd so­

wiecki odznaczył orderami Czerwonego 
Sztandaru komendantów łamaczy lodów 
„Krassina” i „M ałygina", Czertkowa i Egge- 
na, którzy kierowali akcją pomocy dla gen 
Ncbilego. Lotnik Czuchnowski, który —  jak 
wiadomo —  położył w  tej mierze największe 
zasługi, jako nie komunista, nie został odzna­
czony. lecz otrzyma wynagrodzenie pienię­
żne.

Ważne dla rolników.

Ministerstwo- Reform  Rolnych komuni­
kuje, -że- właściciele ■ziemscy, zainteresowa­
ni zwolnieniem .swych majątków od obo­
wiązku .parcelacyjnego- na mocy airt. 4 j 5 u- 
sta,wy z: dnia 28. XII. 1925 r. o  wykonaniu 
reformy rolnej (Dz., U. R. P . z ir. 1926 Nr

WYBUCH W  SKŁADZIE AMUNICJI W  BU­
KARESZCIE.

Bukareszt, 6 sierpnia. (P A T ). Dziś o g. 1 
po-poł. nastąpił gw ałtow ny wybuch w  skła­
dzie amunicji, położonym w  Catzelu, jednym 
z dawnych fortów, otaczających Bukareszt. 
W ylecia ło  w  powietrze 400 pocisków w ie l­
kiego kalibru. Wybuch w yw o ła ł pożar. W a l­
kę z ogniem utrudniały brak w od y  i silne 
gorąco. Na szczęście ofiar w  ludziach nie ma.

1
,po-z„ 1), mogą, zwracać -się o  wyjaśnienia, 
informacje i porady* bezpośrednio' do Pow ia ­
towych, względnie 'Okręgowych Urzędów  
Ziemskich, które w  każdym wypadku będą 
szczegółowo- informować zainteresowanych 
m.a zasadzie jakich podstaw właściciel może 
ubiegać 'Się o z-wolnienie jego majątku od 
'obowiązku- pairoelaicyjinego, w  -jakiej formie 
należy złożyć podanie, oraz jakie dowody 
właściciel winien dołączyć dio podania.

Komunikując pow yższe Ministerstwo 
Reform Rolnych jednocześnie przestrzega 
przedi osobami, które zwracają się do wła 
ścicielii ziemskich, ofiarowując się przepro- 
wadzić w  Urzędach Ziemskich sprawę zw o l­
nienia ich nieruchomości odi obowiązku; par- 
oelacyjnego, a które w  większości w ypad­
ków  nie są dobrze obzinajomioinę z  wym a- 
iga-nliami Urzędów Ziemskich, przez co mo­
gą narazić osoby- [zainteresowane; na niepo­
trzebne koszty.

Podwójna gra.
W  ar.ykule wstępnym pod tyt. „N ie ­

pokój na W schodzie" przeciwstawia „Beri. 
Tageblatt" wywiadom kowieńskiego dykta­
tora wzmagające się alarmy z M oskwy o bli- 
skiem wkroczeniu W ojsk Polskich na Litwę. 
Dziennik uważa wieści te za przesadzone 
a mające służyć jako taktyczny manewr 
celem wykazania, że mocarstwa zachodnie 
przygotowują wojnę celem zniszczenia misji 
sowieckiej, a Polsce przypadła rola podpa­
lacza dla wywołania pożogi wojennej, obej­
mującej również i Rosję. Postępowanie Rosji 
jest celowe i tendencyjne, mimoto jednak 
istnieje niebezpieczeństwo akcji polskiej 
przeciwko Litw ie a to dlatego, że Polska 
posiadając tylko na zewnątrz charakter re­
publiki, jest w istone rzeczy państwem oli- 
garchji militarystycznej, opanowanem chwi­
lowo przez czynniki, którym nie jest obcą 
polityka wojskowych zamachów i które po­
siadają w tym kierunku pewną wprawę.

Czynniki te są zdania, że przedsięwzię­
cie marszu przeciwko Kownu jest tylko 
wojskowym spacerem, którego ryzyko jest 
jak najmniejsze. N ie oczekiwanoby z takiem 
napięciem uroczystości w Wilnie, zapow ie­
dzianych na przyszłą niedzielę, kiedy to 
Marszałek Piłsudski przemawiać będzie do 
70.000 Legjonistów, gdyby nie panowała 
powszechna obawa, że Marszałek m ógłby 
użyć tego obchodu do akcji, która zasko­
czyłaby nietylko Litwinów, ale i cały świat.

W iele pow odów  przemawia za tem, że 
tak nie stanie się, a nasłuszniejszym z nich 
jest wspólna akcja celem uśmieizenia kon­
fliktu, podjęta przez wszystkie wielkie 
mocarstwa, zarówno w Kownie jak i War­
szawie. N ie brak jednak i pewnych pow o­
dów, które podtrzymują atmosferę nieufno­
ści, a m iędzy innemi w pierwszej linji oko­
liczność, że zarówno Polacy jak i Litwini 
nie bez przyczyny niestety nabrali przeko­
nania, że najbardziej skuteczną polityką w 
stosunku do L igi Narodów jest stworzenie 
faktów dokonanych i możnaby sobie łatwo 
wyobrazić, że dla Piłsudskiego specjalnie 
ponętną może być myśl dokonania zbroj­
nego zamachu, zanim za jakieś trzy tygo 
dnie przedstawiciel Polski weźmie pióro do 
ręki celem położenia podpisu pod paktem 
Kelloga, który oznacza uroczyste wyrzecze­
nie się m ilitarystycznego sposobu załatwie­
nia konfliktu.

Są to tylko możliwości, których nie na­
leży jednak uważać za wykluczone, ale nie 
jest to prawdopodobne, mimo ponurych 
proroctw Moskwy. Bardziej prawdopodobną 
jest rzeczą, że cała sprawa, stosownie do 
kilkakrotnych oświadczeń Polski, skierowa­
nych w ostatnich czasach do Genewy i sto­
sownie do życzenia Polski, dostanie się na 
sesję jesienną Rady L igi Narodów.

Złą stroną tego wszystkiego jest oko­
liczność, że nikt nie może mieć nadziei, 
aby nowa rozprawa przed forum genewskiem 
mogła te sprawy, które okazały się dotąd 
zupełnie nierozwiązalnemi, środkami pokor 
jowerni pchnąć chociażby o jeden krok 
naprzód.

Będzie można mówić o szczęściu, je ­
żeli uda się w Genewie wynaleźć jakiś 
nowy modus procedendi, który uspoko­
iwszy umysły, byłby w stanie na pewien 
czas znowu odwlec całą sprawę, ale nie ma 
niestety podstawy do nadziei, aby rana ro­
piejąca na organizmie europejskim mogła 
się szybko zasklepić.

Następnie dziennik omawia stanowisko 
Niemiec w tej sprawie i oświadcza, że w y­
starczy spojrzeć na mapę geograficzną, aby 
zrozumieć, iż N iem cy zainteresowane są 
w niepodległości Litwy. Czy jednak Wilno 
ma należeć do Litwy, czy też nie, to nie jest 
rzeczą Niemiec. Są one pod tym względem 
zupełnie neutralne. G dyby bezpośrednie ro­
kowania polsko-litewskie miały spełznąć na 
niczem, byłoby najlepiej, ab\ w Genewie 
znaleziono środek i drogę do nawiązania 
m iędzy obu powaśnionemi państwami nor­
malnych stosunków gospodarczych i komu­
nikacyjnych.

Otwarcie linji kolejowej 
Lwów— Łuck.

W czwartek 9 bm. odbędzie się otwar­
cie nowowybudowanej linji kolejowej Lwów- 
Łuck. Uroczystość rozpocznie się pośw ię­
ceniem linji w miejscu dawnej granicy 
austrjacko - rosyjskiej, poczem  p. Minister 
Kuehn przez przecięcie wstęgi odda nową 
linję do użytku publicznego. Na uroczystość 
tę zaprosił dyrektor kolei Prachtel - Mora- 
wiański szereg osobistości m. in. ks. Bi­
skupa Szelążka i mających mu asystować 
przy poświęceniu ks. kan. szycha i ks. 
szambelana Chmielewskiego. . ..

P. Minister Knebn, po otwarciu hnją 
uda się wprost do Warszawy.
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Na krze lodowej.

Młode,go, uczonego, czeskjŁgi^ prof. Be- 
ho,unika, który w  tyioh dlniach, jako jeleń z 
wyratowanyioh uczestników ekspedycji ge­
nerała; Nobile powrócił do w.-agi. bezustannie 
odwiedzają dziemnikairze i zarzucając go 
tysiącami ipiytań, wydostają odeń coraz to 
ciekawsze, zupełnie nieznane szczegóły z 
życ ia  rozbitków, pod biegunem północnym. 
Jaik wiadomo prof. Beihouneik w zią ł w  obro­
nę generała Nóbnfe i wynurzeniami swiojemi 
ogromnie się priziyczynii1 do zrehabilitowania 
w łoskiego 'kierownika ekspediycji.polairnej.

A  oto  oo opowiada m łody ucziony czes­
ki o swoich ii swoich tow arzyśąy p rzeży­
ciach inaj pływającej krze lęMpwej.

Położenie rozbitków, powiada prof. 
Behouimek, b y ło  daleko krytyczniejisze, niż 
to ogólnie, przlypusizczaino. Lodow iec, na któ­
rym  znajdował] się rozbitkowie, pozostawał 
pod dlziialaniem prądu polarnego, płynącego 
z. zachodu na wschód w  kierunku ziemi 
Franciszka Józefa. W obec tego zachodziła 
obawa, że lodow iec zapędzony zostanie na 
otwarte moirze. W  tym wypadku dla rozbit­
ków  nie b y łob y  'Oczywiście ratunku. O nie­
bezpieczeństwie tern nikt jednak z wyjątkiem 
generała Mobile nie miał najmniejszego po­
jęcia. Nobile, chcąc zapobiec panice, .z ni­
kim na ten temat nie rozmawiał. K0J tylko 
zapytał swych tow arzyszy, ile kilome­
trów  - w raizie potrzeby mogliby prtzejść 
dziennie. Jeiflen do trzech brzmiała odpo­
wiedź. P rzy  tej okazji jediem h  rozbitków 
zwrócił się do generała Nobile z  zapytaniem, 
w  jakiem cdiu się o to informuje. Nobile od­
parł : „M ożliwe, że to będzie konieczne” . 
W ted y  Bieiho>uin.e>k zauważył, iż  zdaniem jego 
o  konieiazooiści takiej nie może być wogóle 
m owy. Nobile przyjął uwagę Behiounkia do 
wiadomości, ale nieco później, kiedy byli 
ibez świadków, poffcfelii siłę z nim swerni 
spostrzeżeniami co  do ruchów lodowca. No­
bli© wiediziiaf, że Behonnek ibył naijroiztroiP- 
niejszym ze  wszystkich rozlbirków i że nie­
miłą tę wiaidonnoiść ipirzyjmie k całym  spoko­
jem.

Profesor Behoumek w  ekspedycji po- 
; tand j odgryw ał ro lę „inteiradienita” , polega­
jącą na zarządzaniu „magaizynem ,aip,r,oiwiza- 
cyjnym ” . Zapytany przezi jednego z  dzienni­
karzy, dlaczego jemu to właśnie misję tę 
p o w i e i r z i c m i o ,  iB a h o u m O k  o d p o w d o d lz i r c u t  tz; u -

,śmiech,em:: „N a  krze lodowej trzeba było
obchodzić się bardzo ostrożnie ze środkami 
żyw ności i  każdemu z rozbitków  dawać do­
kładnie odważone porcje. B y ło  to konieczne 
z  powodu małej ilaści artykułów spożyw ­
czych- jakiemu ekspedycja rozporządzała. 
Uczestnicy ekspedycji orzekli, że  do misji 
tej najlepiej nadaje się Behouneik, dlatego, że 

5 ‘jaiko uczony potrafi z wielką dokładnością 
w ażyć  atom y” ...

■Uczestnicy ekspeidlycji po, katastrofie nie 
upadli na dluohiu. A le hiumoir mieszał się 
u nich iZ ironją, a  fiiHotzioifiezinie, rozmyślania 
k ponurem! roz,wiazaniami na temat możli­
wości ocalenia.

K iedy Marian© i Zappil opuścili czerw o ­
ny namiot, pozostali rozbitkow ie zaczęli się 
zastanawiać mad ich ozjyniem, starając się 
stwierdzić, czy odejście tow arzyszów  było 
heroizmem, czy) też' najzwyczajniejszą de­
zercją. Nobile a całą stanowczością odrzucił 
podejrzenie o  dezercję. Geciiomi bardzo był 
obiurzoniy z  powodu zachowania się niektó­
rych rozbitków. którzy, wyiralzili życzenie 
przyłączeniia się d'o Zappiego i1 Marian© po­
mimo, żie dobrze wiedżieiii), iiż Nobile i Ce- 
cioni niie, byli] w  stanie chodzić.

—  B yłoby to okropne, gdyby pozosta­
wiono, tu mas samych, —  w o ła ł wzburzo-

myim głosem  Ceoioni.

—  Bynajmniej, —  odpowiedział Nohi- 
łei, — nie by łoby w  tem nic, okropnego; b y ­
łoby to, tylko ludzkie...

W szyscy mieszkańcy „czerw onego na­
miotu” milcząc przyjęli siłowa' generała, gdyż 
zrozumieli ich ironię, zrozumieli, że egoizm 
nierozerwalnie. , jest zw iązany -z, dusizarni, 
w iększości ludzi.

Jeszcze jedlnej ciekawej rzeczy  dow ie­
dzieliśmy się od1 profesora B-ehounka, a mia­
nowicie, że na biegunie jest bezpieczniej,, niż 
w ... JRradze. iPbdezais pnzyjiaŁiu Behounka 
zebrały się bowiem przed dworcem  praskim 
takie tłumy publiczności, że zaichodiziiła oba­
wa, iż  czeski; ucziony, który dopiero co  zo ­
stał w  tak cudowny sposób przez bohater­
ską załogę „Kirasina” wyratowany, tnie doj­
dzie cało do 'Czekającego nań przed dworcem 
samochodu, w  którym nawiasem mówiąc, 
na skutek mapom z:e strony rozentuzjazmo­
wanego tłumu powybijane aosthły w szyst­
kie "zyby. C. E.

K R O N IK A .
SIERPIEŃ K A L E N D A R Z

Rz.-kat. Kajetana w., D.
= — Gr.-kat. Usp. ś. Anny.

L Wschód słońca g. 4 m 07
Zachód „ g. 19 m 16

Wtorek
1

Dł. dn. 15 g. m 23

t e a t r  W ie l k i .;
Wtorek 7 bm.: ,jDon Pasąhale".
Środa 8 bm.: „Pajace'1 i „C;avaleria rusti- 

cana"
Czwartek, 9 bm.: „Trubadur".

TEATR NOWOŚCI.
Teatr Nowości zamknięty.

Z Teatru Wielkiego'. Dzisiaj 7 bm. od szere­
gu miesięcy liiegrana opera komiczni,a Donizet- 
tiego ,jD'on Pasquale“ w doskonal em wykonaniu 
naszydh sił operowych a to p,p.: Zopotiha w roli 
tytułowej, dalej Okońskiej,, Płońskiego, Szytpo- 
nowicza t Bykowskiego. Dyryguje kapel.m.strz 
Lehrer. — Jutro, w środę „Pajace" i „Rycerskość 
w^ęśniaoza".

Teatr lwowski w Krynicy. W  dniu 2 b. ni. 
powrócił z Krynicy izespół lwowskiej,
który gościł w tamtejszym teatrze zdrojowym 
przez cały lipiec. Była to pierwsza w okresie 
powojennym wyprawa1 teatralna na tak wielką 
skalę. Teatr Lwowski zabrał ze sobą trzy wo­
zy  ciężarowe dekoracji i mebli i dwa wozy ko­
stiumów i rekwizytów. Dało to możność .wysta- 
wieinia wj: Krynicy operetek z wielką wystawą, 
jakiej żaden z teatrów, bawiących tam w osta­
tnich latach, nie pokazał. Repertuar obejmował 
,23 utworów operetkowych, to znaczy, że prócz 
najbardziej sukcesowych operetek, powtarza­
nych diwa łub tirzy razy^afiisz zmieniał! się., co- 
dzjiennłe. Toiteż imprezę ili}v',owską uwieńczył 
wszechstronny sukces, moralny i finansowy.

Na sierpień teatr krynicki objął zespół dra­
matu lwowskiego', który w tym roku pod dy­
rekcją Teofila Trzcińskiego .zdolbył tak świetną 
opinię w polskim świecie teatralnym. Również 
i ula dramatu zabrano wielki łabór deko,racji, 
kostiumów: 1, rekwizytów!. iPlrzedst»w)iienła: roz­
poczęte dnia 2 sierpnia tor. „N iez łom n ą  żoną" 
Maughama, obejmą także ponad 20 sztuk reper­
tuaru dramatycznego,, w czem znajdą się nawet 
utwory klasyczne, jak „Książę niezłomny", „Tar- 
tuffe", orafej wszystkie wybitne nowości/ Ostat­
niego, sezonu lwowskiego, j uk „Pocałunek Kop- 
ciiuiS'Zlk.a‘ ‘ ,Bar,rie®o, „Mysz Kościelna" ,i „Dr Ju- 
lj,a Szabo" Fedora, „Kredowe koło" Kłabiunda, 
„Gra miłości i śmierci" Romahi' Roiłam,da. ,z pol­
skich zaś sztuk: „Fora słomy" Kawecki,c.&o‘
„Małżeństwo, Loli" Zbierzchowskiego, „Piękność 
premiowana" Zalewskiego1, „C. K. emeryci" 
Zwitkońskiego itd. Oprócz sztuk, granych już 
we Lwowie, projektowane jest urządzane pre­
miery jednego z .uwswpw-, nagrodzonych ;ja 
konkursie liw owsłAu.

Ministeik Komunikacji inżynier Alfons, 
Kuhn pow rócił z, kilkudniowej podróży in­
spekcyjnej po dyrekcji krjfcowskiej i kato- 
•yjbkiej. Stosownie do programu swej po­
dróży  Mimiistęj dokonał szczegółow ej inspek­
cji ilinjii: łąciziącyidh W arszaw ę z  Zagł. węglo- 
wem, węzła: katowi,ckiego i krakowskiego, 
fa j i  .koliejowej podigórsikiej, warsitatów w 
No'W!yim Sączu, Taimowie oraz fa j i  granicz- 
mych wraiz; ,z,e stacjami Zebrizydiowiice,, Dzie- 
diziict, Cieszyn.

Ojdczyt P. Ministra Eug. Kwiatkowskie­
go. Nakładłem tyigodlnifca, .„Przemysł i Han­
del” ukazał się w  druku, oidlczyt p. Ministra 
Przemysłu: i iHaindliu Buganjuisiza K w iatkow ­
skiego,, w ygłoszony w  dniu 24 łipca 1928 r. 
■w lauili Uniwersytetu pozmańis,kiego p. t. 
„WiSiPÓłcizesne izUgaidlnieniia ekonomiczne na 
tle zagadnień poiłtycizinych” .

P'. Wiktor Leśniewski, Podsieferetarz 
.Stanu w  Miimsiterstwie; iRioilinictwa, w y je ­
chał w  diniu -p. b. m. na kilkudniowy w yp o­
czynek.

Urlopy i zastępstwa. Naczelnik W y ­
działu Administraicyijinego Mimiistarstwa Skai- 
bu J;an Okołoi - iKułaik powrócił z urlopu i 
objął w  'diniu 2 bm. urzędowanie. Naczelnik 
W ydzia łu  ogólnej polityki; finansowej Alini- 
steirstwa. Skarbu W acław  Fabierkiewicz 
wyjechał w  diniu 2 bm. na urlop w ypoczyn­
kow y, w  cziasiie którego zastępować go. bę­
dą iradioowiei tegoż Mi.iisiterstwa, Antonii Kra- 
iheilski i Tadeusz Sziturm de Szitirom.

Prezes p. K. O. dr. Gruber I r z y b y ł do 
Poznania. W  ciągu diniial prezes jjwjSber 
zwiedlził biura, .poznańskiego' Odidziiału i za­
zna jon™ się z  tokiem jego, pracy.

Zgon konsula brazylijskiego w Warsza­
wie. Dnia 1 Meripmiia po długiej, chorobie 
zmarł w  W arszaw ie Fernando de Meeąuita 
Braga, konsul Stanów Zjednoczonych Bra­
zylii. Zm arły objął swe, stanowisko w  W ar­
szawie w kwietniu 1924 r. Z końcem tegoż 
roku wyjechał na dłuższy urlop, a następnie 
objął czasowo kierownictwo' konsulatu w  
Monachjum. W e  wrześniu roku 1926 objął 
z powrotem konsulat w  W arszaw ie, ktbry 
prowadził bez p rzerw y aż do chwili choro­
by, z której już nie powstał. S. P. F. de 
Meeąuita Braga c ie s zy ł. się u wszystkich, 
którzy go znali, szczerą sympatją i przyjaź­
nią,, to też pozostawił po sobie dobrą pamięć 
i serdeczny żal. Nabożeństwo żałobne od­
było się w  poniedziałek 6 b. m. o godz. 9.30 
w  kościele Zbawiciela, poczem nastąpiła

eksportacja zw łok  na kolej, celem przew ie­
zienia ich do Gdyni, skąd będą wysłane do 
Brazylji.

Wycieczka pedagogów angielskich w  
liczbie 28 osób przybyła  na zaproszenie R zą­
du polskiego z Pom orza do W arszaw y. 
W  salonach recepcyjnych na dworcu g łów ­
nym w ycieczkę powitał w  imieniu w ładz 
szkolnych i Komitetu przyjęcia p. Piątkie- 
w icz, naczelnik W ydziału  Kuratorium okrę­
gu szkolnego warszawskiego, dyr. gimna­
zjum W ilkoszewski w  imieniu nauczyciel- 
Ttwą i iP. Szc/.ypiórsk: imieniem stolicy. —  
Z dworca goście angielscy udali się do Ho­
telu Europejskiego, gdzie zamieszkają w  
czasie swego 4-dniowego pobytu w  W arsza­
w ie. Goście zw iedzili w  pierwszym  rzędzie 
W ilanów  i Politechnikę.

Ks. infułat Czesław Meisner, prałat 
Jego, Św. Ojca św. zm arł w Poznaniu. L i­
czy ł 59 lat.

Artyści polscy na występy do Ameryki. 
Dwaj wybitni .artylśfef ipols®, pianista Se­
weryn Eisenbergeir oraz skrzypek Feliks 
Eyle zostalii zaangażowani na szereg w y ­
stępów do, Ameryki, Północnej.

Powszechna Wystawa Krajowa a cy­
fry. Żeiby 'sobie zidać sprawę z rozm iarów 
budowli, wznos,ziunych na cele przyszłoro­
cznej W ystaw y, w ystarczy uświadomić so­
bie niektóre cyfry, z: tem przedsięwzięciem- 
związane. I tak np. zużyto: drzewa kauto- 
wfego' 2.262.55 na®, drzewa w.iąziairkowego 
etc. 112.884.40 m2, położono szalówki i po­
dłóg 51.532 m2, ekna, stanowią płaszczyznę 
7.758.89 nr, płaszczyzna, ,dachów wynosi 
43.740 m2. A  d!o ukończenia gmachów dale­
ko i. cały szereg dalszych pawilonów jesz­
cze powstanie.

Wypadku kolejowego nie było. W obec 
wiadomości, jakie ukazały się w  prasie war­
szawskiej o wypadku kolejowym, który ja­
koby miał miejsce na Pomorzu dnia 5 b. m. 
i pociągnął za sobą liczne ofiary w  ludziach, 
Ministerstwo Komunikacji stwierdza, że w  
dniu tym  żadnego wypadku ko ltjow ego  na 
terenie Dyrekcji Gdańskiej nie było.

Nowe pisma w Polsce. W  ciągu miesią­
ca lipca. b. r. powstały w  Polsce następujące 
nowe pisma: „Polska Gazeta Introligator­
ska", Poznań, miesięcznik; „Pracownik D rze­
wny", Lw ów , miesięcznik; „Regionalista Lu­
belski", miesięcznik; „Tygodnik Zagłębia", 
Sosnowiec; „W iadom ości Demniańskie", 
Skole, miesięcznik; „W iadom ości Parafialne", 
Kraików, miesiięczmiiK; „W ierzyc ie l” , Poznań, 
dw.uitysiodiiiśk; „Żywiła . Cto,siP:Oidlainuz,e” , W ar­
szawa, miesięcznik. „Zycie Liteiraickie” , P o ­
znań, 'dwutygodnik; „Życie i P ragną” . kwar­
talnik (lukraiagki:), L w ó w ; „W id e ta li W ło - 
,diz iiTiie^zj i ,VV ołyM siklii, miesi,ęczniiik; „Żeglu­
ga” —  „The Nawiigation” , kwartalnik, W a r­
szaw a; „Życ-iię Spiółdiziieliczie”, Lublin, dwu­
tygodnik.

Naczelny redaktor dziennika belgradzkiego 
„Jedśristwo" Ristowiiciz został zastrzelony w Za­
grzebiu, dokąd, przybył celem, odwiedzenia dzie­
ci w klasztorze, iMioirdeirta został ujęty. Jest to 
,robotnik kolejowy Szaimils, który' oświadczył, 
że ,o,ddawna nosił się ;z zamiarem ;z.amordowa-: 
nią ,Riisłowicza, z powodu jego, działalności po­
litycznie j. . 'i ; j ! m T

W  obronie Nobilego. „Giomale d‘Italia“ 
ogłasza Ijst Lum-dborga do Nobilego,. W  liście 
tym kipU. Lundbo.rg wyraża ,ubolewanie, z powodu 
niesprawiedliwych komentarzy niektórych orga­
nów prasy zagranicznej iw-.ziwiązku z faktem ura- 
towiaim Nobiilegoi. prizeld pozostałymi rozbitkami 
„Italii". Lun,d,borg powtarza raz jeszcze to, co 
stwierdził w swyim raporcie, mianowiicie, że 
otrzymał o,n iwyrażny rozkaz, uratowania przede- 
wszystkieim NoibdegO'. Pomfmjj to Nobile nale­
gał, aiby zaorany został pierwszy Ciceionii, czego 
jednak Liumdborg Kategoirycznie oidimówii z powo­
du nadmiernego ciężaru Ciceoniego. List kończy 
się stwierdzeniem, że Nobile zgodził się odle­
cieć jedynie wobec nacisku wywieranego na 
iniego ipnzez Wiglieriego i wszystkich pozostałych 
rozbitków.

Magnat tytoniowy siir .George Alfred Wills, 
zmarły niedawno w 74 roku życia, pioizostkwil 
olbrzymią fortunę wartości. 10 milionów funt. 
sztei*. Na zasadzie obcuwiąziujących przepisów 
ustawodawstwa podatkoweg,o, w  Anglji 40% tej 
sumy t. j, 4 miljon.y funt. szter. zabierze skarb 
państwa,.

Oburzający wybryk. ;W Berlinie wydarzył 
się niezwykły, a zarazem tragiczny wypadek. W 
,p,o,ciągu podmiejskim w przedziale III klasy zna­
leziono, dość młodego jesiziclze mężczyznę przy­
bitego gwożjjjiama do dreyyniancgo, krzyża. W i­
dok ten wprawi! w zdumieniie! i, zgrozę podróż­
nych, którzy weszli, do PŚieidiziiJtu. Zaniim jednak 
że nadeszli urzędnicy iko,lejówf celem zdjęcia 
:z krzyża tego .niezwykłego „męczennika", zdo­
łał on się sam wyswobodziić. .Śledztw,o wykdzu 
ło, że sprawca teg,o niezwj^kłego czynu nazywa 
się Reinhold UJmer. Jest to, 37-let,ni artysta po­
zostający! przez^ dłuższy czas bez zajęc'a. Chciał 
on w 'tein sposób zwrócić uwiagę na siebie. Ul- 
trunek a uasteipnie odwieziono do: domu. Wypa- 
m,cra JpifzawłS|IH!L do ipumktiu opatrunkowego, 
gdlziie diokonano desynfekcji ta jf i nałioiżono opa- 
delk tlen wywołał ogólne oburzenie.

Epiden.ja febry szaleje w Atenach. Dotych­
czas zanotowano 8.000 wypadków.

Żywiołowa katastrofa. Z JJawarji nadeszły 
wiadomości o, katastrofie żywiołowej ,w Baim- 
bergu. W  nocy z sioiboty na niedzielę trąba po­
wietrzna wyrządziła w rfńągu kilku minut nie­
słychane szkody w imiieściie. W  okolicach Bam- 
bergu spadł grad wielkości jaja gołębiego. Ko,- 
m,unikać,ja k-olejowa zerwana. Miasto przedsta­
wia obraz całko,wit/egoj zniszczenia.

Hafina Konopacka
Jedna z najpopularniejszych sportsmenek 

świata, córka Marji i nieżyjącego od lat dzie-* 
sięciu Jakóba, Halina Konopacka, urodziła sW 
w  1900 r. Już od najmłodszych lat objawiała] 
zamiłowanie uo wszelkiego rodzaju g f  
i spcitów . W ielki w p ływ  na jej usportowię1 
me w yw a rł starszy o 6 lat brat jej, Tadeusz 
który z kolei przechodzi szereg szczebli! 
sportowych, kończąc je rangą porucznik j 
centralnej szkoły gimnastyki i sportów 
Poznaniu,

Młodziutka, bo 12-letnia Halina, zdoby 
wa już pierwszą nagrodę za rzuty —  w  pi> 
staci w ielkiej piłki. Lecz Jata dziecięctwie 
szybko mijają. W  1919 r. p. Konopacka koń-

SĄM

cz r pensję ,i zapisuje się do Akademickiego ID 2U  
Związku sportowego i wkrótce w ysuw a si< 
na czoło, tego Klubu.

W  1924 r. pada pierwszy rekord K o n o *  
packiej w  rzucie dyskiem. Dysk w a ży  j e s z *  
cze wtenczas 1L  kg i nowa mistrzyni polska 
rzuca nim na odległość 23 m 45 cm. W  na  ̂
stępnym roku przepisy zm niejszyły w a g i 
dysku do 1 kg, Konopacka rzuca i ustanawia 
po raz p ierw szy rekord św iatow y —  33 ih 
40 cm. Nie zarzucając innych ćwiczeń, m M  *  
trzyni trenuje się z uporem dalej. RekoiT 
zw iększa się do m 15 cm, wreszcie 34 m  ^ *̂000 
90 cm. N h a w ą

\ż przychodzi lato 1926 r. i jeden z wa-l Pr: 
żnych etapów w karjerze sportowej Kono- Przew j
packiej —  wszechśw iatowe igrzyska kobieca dziane 
w  Góteborgu. Mistrzem Polski znów jes1 2a tem

Odpierwsza i znów ustanawia, zdaje się niedo 
ścigniony przez konkmentki, rekord ś w i i l  ^uli, 
tow y  —  37 m 71 cm. Niestety, okazało s i* . hPiecz
po rzucie, że wskutek niedbałości sędziów, ^zista 
lano Konopackiej nieprzepisany dysk. R g  cUm n
kord w iec nie został uznany, natomiast m i ę ^ °  wy< 
dzynarodowa Federacja kobieca uznała M  ^eli. j )

iię^£o '
,__________  k  teli.

rekord wynik 38 m 40 cm, osiągnięty p rze f [r-wy; 
Niemkę, Reutter. P rzy  sprzyjającym  huraga. -fe ld R 
nowym wietrze, który niósł ' i i  p ow ie trll 5 
nietylko k ilogram owy dysk, lecz dużo c i U e l  
sze dachy kamienic. fatąd

Spór m iędzy Polką a Niemka trwał okrs B 
S ły  rok. Dojedj

A ż  dopiero teraz, na Olimpiadzie w  A  l0u. S 
sterdamie, ustanawia znów potrójny nos11 ‘ ema 
rekord: św iatowy, olimpijski i polski rzute<s> Wv/et 
39 m 62 cm. Niemka Reutter, jej pseudo żej jai 
zw yciężczyn i z 1926 r., w  osobistem spotkł1 -za Rit 
niu, ulega jej bezapelacyjnie i zajmuje zal01 ^obie 
dwie czwarte miejsce rzutem 35 m 86 cmy  P o  że 

C iagłf' trening i  wielostronne wyrolńći 
sportowe p. Konopackiej w zn iosły w yso 
sztandar narodowy na Stadionie amsterda. 
skim.
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Przegląd ustawodawstwa. Kii s
  najwi

cPrzeji
OCHRONA SKARBU WOJSKOWEGO U Nr 

PRZED STRATAMI. limpij
Ciekawe postanowienia’ zaw iera i o z ł *  r i 'ż ) ; 

rządzenie pana Ministra .S p raw  W oj.sB  31 mi 
wych, które ukazało sie w  64 numer/' m ; '

(Szw i

T- . się w  64 numer/ ^
Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej 
a które nnoją na celu w  drodze m ożliw ie n a f
krótszej i najprostszej doprowadzić do j ?) U"
Wfitowmiin C‘f 1* x t r . M 'wetowania strat i szkód, powstałych w  n 
jątku Państwa, znajdującym się pod zar 
dem w ładz wojskowych. Idzie o to, by, o 
możności unikać długiego i uciążliwego pr; 
wodu sadowego, a zyskać wynagrodzeń 
szkody drogą potrącenia odnośnej kw oty 
upoważnienia tej osoby wojskowej, co 
której stwierdzono, iż ona swem działani 
lub zaniechaniem zawiniła powstanie szko< 

Otóż w  wypadku zaistnienia tego, rod. 
ju straty lub szkody, przeprowadza wda 
wojskowa przedewszystkiem  dochodzę 
administracyjne, które mają stw ierdzić 
dzaj i przyczynę szkody, wysokość straty, 
czyjeji w iny szkoda powstała oraz w  
sposób Skarb Państwa może uzyskać 
szkodowanie. Jeżeli szkoda wynikła z pi 
stępstwm, winien prokurator w ojskow y 
ukończeniu sprawy karnej przesłać akta 
ściwej w ładzy  wmjskowmj celem w szcz 
wspomnianych dochodzeń, a jeżeli sprk 
toczyła się przed sądem karnym powsz~ 
nym, w ładza wojskowa zw róci sie w  
celu o akta do w łaściw ego prokuratora o

cja) ii 
-ne (U: 
J91 ci 
borne

T  izeb  
Aniędz 
gaczy 
Wśró,
t e ik c
Wszys 
dr. W  
oznako 
mulat 
Po, te 
nie m 
przeg

gowego.
ii*£ Co ,iePo  przeprow adzony£h dochodzeni^, w  ot. 

w ładza wojskowa albo umarza postępo^------- *■ - - - - T
nie, albo —  jeżeli okaże się tego bezw ^B  ę  , ,
dna potrzeba —  skieruje sprawę do sa V iei i
albo —  co najprędzej w iedzie do ceiu  ̂ AngF
rządzi potrącenie odpowiedniej kw oty  z trzp
sażenia. P r -^ .

Od Wydawnictwa.
Prenumerata w  miejscu (b eZ n 

stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. o"\ 
Prenumerata zamiejscowa i 

scowa z dostawą do domu 5  zł

sek,; 
fe z  w? 
lanjj;

, y
Mala: 
sial 2



a. fT ostatniej chwili.
meneK MAJOR KUBALA OPUŚCIŁ SZPITAL, 
it dzie- Lizbona, 7 sierpnia. (A W ). M ajor Ku- 
ziła s:« a â powrócił już ze, szpitala wojskowego 
a wiała f'* ' Gporto i przeniósł się do hotelu, gdzie 
‘ rr\et M ieszka major Idzikowski. Rany jego  nie są

-towie- Poważne.
ideuse.1 Są MOLOt  ZOSTANIE W YSŁANY DO

PARYŻA.
Lizbona, 7 sierpnia. (A W ). Przyholo- 

vany przez okręt do portu w Leixoces sa- 
nolot „Marszałek Piłsudski11 rozebrany zo ­
stał na części składowe. Następnie zostanie 
załadowany do pociągu i wysłany do Pa-

 -— 1     - _  „

zczebk 
tcznika
tów

zdoby-1
W po-

;iectvv'a|ty2a 
k o ń #

dzie z przedstawicielami prasy lotnicy-ma- 
jorow ie Idzikowski i Kubala, stwierdzili, iż 
zamierzają poraź w tóry podjąć próbę prze­
lotu przez Atlantyk. Lotn icy wyrażają szcze­
góln ie żal, iż w skutek defektu techniczne 
go  zmuszeni zostali do zawrócenia z drogi, 
zwłaszcza, że byli już nieomal na pół od- 
legrości z Paryża do N. Jorku

półfinału ze Stanami Zjedn., Angłją, Kana- II. RAID GÓRSKI MAŁOPOLSKIEGO KLUBU 
dą, Niemcami i Włochami. Ostatnie miejsca a u t o m o b i lo w e g o  WE LWOWIE
zdobyty osądy Holandji, Danji, Be/gji, f U -  „ 'S S f f i . S S S U
cji i Argentyny.  -  , ........ „„ aw,u etapach

5

a koM F
ickied IDZIKOWSKI I KUBALA ZAMIERZAJĄ 

LECIEĆ PO  RAZ DRUGI.
L izbona, 7 sierpnia. (A W ). W  wywia-

y jesz, 
polska;
W  na­

w a g i
anawia ,-----
~ 33 tfl Wożdziem niedzieli była lekka atlety-
51 ’ nl'SaiLia' i r m r Zy finały (kula, skok w  z w y ż  i bieg 
Rekord _ -UDO rn) czekały widzów', których około 
°  ,T1 z^ ra^° się w  stadjonie. Pogoda chło-

lC l̂UiSLr Łj 1. ui y uu MW - __

POGŁOSKA O NOW YM  LOCIE POLSKIM
t r a n s a t l a n t y c k i m .

W arszaw a, 7 sierpnia. (A W .). „R zecz­
pospolita11 donosi, jakoby projektowany był 
now y lot polski przez Atlantyk, niezależnie 
od nowej wyprawy majorów Kubali i Idzi- 
' r nt miałby Dodiąć pil'

*
W  sobotę 4 bm. Minister pełnom ocny 

polski Kętrzyński wydał dla gości polskich 
i zawodników przebywających w Amsterda­

mie uroczyste przyjęcie.
*

W  niedzielę dnia 5 b. m. obradował
w  Amsterdamie kongres M iędzynarodowe­
go  Związku wioślarskiego. M iędzy innymi ^hrYsierlV 87 pkt. dud., 3) p. ar. i ^  
na kongresie tym W ęgry  zrzekły się orga- da“ 86.5 pkt. dod. 4) p. M. Potocki na „Austro
nizacji mistrzostwa Europy na rok 1929. Dafcnłer11 77 pkt. d "  m

W obec tego  Polska postawiła wniosek o prze­
kazanie je j organizacji tych zawodów. W nio­
sek pow yższy  został przyjęty, przyczem  

 Adhoda się na torze

ki Klub Automobilowy — 
dniach 4 i 5 sierpnia II, górski raid n a - przestrzeni 
Lwów — Niemnów — Lwów  iw dwu etapach 
Etap I. prowadzony przez Janów —  Jaworów — 
Krakowiec — Radymno — Przemyśl, wynosił 
212 km., etap II. biegnący wzdłuż Podkarpacia

wynosił 420 km.W  sobotę o- godiz. • 6-ej rano stanęło na star­
cie 9 maszyn. Prócz tego wyruszyły 3 wozy 
komAnidar a i dwóch wicekomandorów raidu.

•Do Lwowa p rzyb y ły  poszczególne wozy w,
, następującej - p u n k t a c j i :  1) P- SkuMimowski na

Alfa-Romeo*1 92 pkt. dodatnich. 2) p. Romer na 
.Chrysler11 87 pkt. dod., 3) p. dr. Praun na „Lan­
cia11 86.5 pkt. dod, 4) p. M. Potocki na „Austro- 
Daknler11 77 pkt. dod. 5) p. dyr K a c z k o w s k i  na 
„Steyer“ 54.4 pkt. dod., 6) p. toż. Bogucki na 
„Biugatti11 53.1 pkt. dod. 7) p. Zimińska na „Bu- 
gattt11 22 pkt. dod. 8) p. Mycielski na .,A. D. R. S 
pkt. u je m m t o h .  Dr. Sommerstein na Steyerze 
ustąpił z początku raidu z powodu defektu w
motorze.W  czasie pierwszego etapu, odbyła się na 
Krzywczy próba szybkości górskiej na prze­
strzeni- 2 km., w której pierwsze trzy miejsca

p "  A,u"

Korespondenci a wta sna

■w—   ^ j  m. w  . .  j  j  .  - U L I  I O C n  j  -  j  A  U  C J tu i  [ —  ^ j

kowskiego. Lo t miałby" podjąć pilot Ko-1 ustalono, że regaty odbędą 
walczuk. Start odbyłby się z Rzymu lub Brdy ujście pod Bydgoszczą na dystansie 
Lizbony, na samolocie typu w łoskiego, je- 1700 m. W niosek Hiszpanji, aby zawody  ̂ ^ -----

w  w ciąg“  i Tfwf-SiSsaas;«• „  został odrzucony. Na wniosek polski utwo- * w o « _
ty, dostaje się do silnej grupy. 1) Martin b. rz0ne zostało nowe stanowisko II wicepre- O r g a n i z a c j a  biegu spoczywająca w r ę k a c h  

(Francja), rekordzista świata, 1 min. 58 s.: M iędzynarodow ego Związku wioślar- i.,xmaT1d'ora “ H” '-iimki bardzo debra.

-  • M i  A  Miilier 0 ----

.je się do silnej grupy. 1) Martin S. ^ o n e  zostało nnwe Ętanou,iQkn II wmenre- -l rekordzista świata 1 min 58 «  • nowe stanowisko 11 wicepre Organizacja Di-egu ..
2) Barsi (W e e rv F  3) Miilh^r (N iem cy) ■ Kittel Zf S3 M N ^ynarodow egO  Związku wioslar- komand0ra P. Hulimki bardzo dobra. Jedyne, co 
- } b a s l  tW ę g ry ł, A  , r  skieg°> przyczem  godnością tą obdarzony możnaby zarzucić, to nieprzygotowanie kwater

Słowacja); b) M a lan ow sk ą  6) Cou- został w iceprezes Polsk iego Towarzystwa w  Rymanowie, w,«' - * ------
a la. ...:^óiar« tlPCrn in, vrn-Pr A jfred Loth. Pozatem  ków raidu Spalam.oćr!iip.'ii i- w ubra

^wa, lecz dobra, 
z \va- Przekonanie, że poziom lekkiej atletyki
K on d -P rzew yższy  w  tym  roku wszystko dotąd w i- 

tobiecć Ą ziane —  spełni się, jak pierwsze w yn ik i 
hv jest za tem przemawiają, bezwątpienia. 

niedo- Odrazu pierwszą konkurencja: pchnięcie
I świW :ul‘ . przynipsło rekoird św iatow y. Św ieżo  
ało sif ^Pieczony przed kilkoma tygodniami rekor- 
jd z ióW ^^ ista  świata Hirschfeld zaledwie na trze- 
c. Re Gem miejscu. Jeszcze nie zdołano uznać je­
st m ie l £o w yczynu  15 m 79 cm, a już zniknął z ta- 
lała ^d i. 1 )  Kuck (U SA ) 15 m 87 cm, rekord świa- 
/ przcĄ ł ° w y ;  2 )  Brix (U S A ) 15 m 75 cm ; 3) Hirsch- 
riuraga^ Ie ld 15 m 72 cm ; 4) Kreuz (U SA ) 14 m 99 

ętn; 5)  Wahistedt (Finlandia) 14 m 69 cm ; 
Uebler (N ipm cy) 14 m 69 cm. N iebyw ały

2) Barsi (W ę g r y );  3) Muuer ......(C zechosłow acja); 5) M alanowski; 6)  Cou- ^ 3 % ’ . 4 .  „     . _ .ghian (Irlandia). Na ostatniej prostej M ala- w;nśl;,rQ ir;f^reZ5 S ,Polskiego  Towarzystwa YRym anowie, wskutek czego część uczestnl-
nowski usiłuje dojść Mullera, ale ten zdołał m j  g,° mży nier A lfred  Loth. Pozatem  ków Taidu  spala na łóżkach wprawdzie ale bez 
się obronić. W idząc beznadziejność wysiłku, ®KłdCL  zarz4du nie uległ żadnym zmianom. Pościeli i w ubraniu, a kilku umieszczono z k0- 
Polak zwalnia, a w  tym  momencie miia sro TrzeCl Wfeszcie wniosek poiski dotvczacv :niac2noś6i w łazienkach, me w wannach wpraw-

Kittel. Z  innych pTzed^egów  S n r T  reką aby ż m i a n a ^ r z ^ w T e l ?  tapcZanaCh' ^  M '
w ysz li: L ow e  (Anglja ), Engelhardt i dr. P e l- amf° gła następować tylko raz na czte- OrganLatornm biegu poszła bardzo na rękę
tzer (N iem cy), Hahn i Fuller (U SA ), W ilson i u;niP/ n -W r°  P.OOhmpijskim został policja, -obstawiając caią trasę rai-cfu posterunka- /rr A0  ̂ ^  oi^Qr,-n  ^  ên sposób wszystkie z™* które oddafy uczestnikom raidu wielkie usłu-

„ łłn;^cbrJ Po lsk iego  Związku To - ê^‘nak tyifoo w woj-ewódzi
skiem. W  dr odze powrotnej przez w oA r\ Tinpjfł £'OrZ

w ysz li; L ow e  (Angijaj, Cngeinarui 1 U1. x ^  rv
tzer (N iem cy), Hahn i Fuller (U SA ), W ilson równipż^nrY; +r ~i Fdwards (Kanada), Martin P . (Szw ajcaria zasadniczPe P o k t ó e e o * ° Z w S  T ? - '«ł-’ T ^ y to T ed ta a k  tylto w  wojewuu.^„1 kilku innych. t ! o ls“ p  AWiązKU 10  skiem. W  drodze powrotne] przez województwa

Szerm ierze walczą drużynowo w e  flo- ;Ahra„ ; „  wioślarskich zostały przyjęte przez stanisławowskie było już o wiele gorzej, a miej- 
 • /enrame. Jest to  bardzo poważny sukces scami. naiWWmerze waiczą u . . .  ^  . zebranie. Jest to bardzo poważny sukces

re, « Ch- J  l7 ; tU zf sp?ł05  dzieSię^  przesAzło d0 Polski na m iędzynarodowym  terenie.
półfinałów. Są niemi: Francja. Danja, A rgen- Jpodaje, *  w  « e

b y t * p r e z «CpokW eM UÎ a ^ k i ( !Szemtóerczef ?tylem  d o lo ln y m  dla panów zw ydężyl Arn^ był^prezes Polskiego Związku Szermiercze- B^ g  w Czagie 1Q min_ 5 l .g selc-j ustana. 

g0  „  apppe' . . .  . , , , wiając rekord św iatowy uzyskany przez
Podnoszenie _ ciężarów  przyniosło dobre Harjtona (Australja). W  biegu na 400 -  -*v. 

PI°n  r ' l '  } )  lem dowolnym dla pań wygrała f
f ria> ®  kg; . i }  lr<=;tar,v Zjedn.) w czasie 5 min. 4!
k g ; 3) W olpert (N iem cy) 282.5 kg. ------

1 ^  Moimcr (Nieme

w ietrZ K C Y ’ 0> wahisteai ęiunauuia; «  —
,0 Uebler (N iem cy) 14 m 69 cm. N iebyw ały , W olpert IN iem cy) zsz.o _

« ° tą d  poj 10 m tej konkurencji. ’ \yaga lekka 1) Flelbig (N iem cy) 1 U a as
il okra- Bieg na 10.000 m przyniósł gigantyczny (Austria) ex aeąuo po 322.5 kg ; 3) Arnoui 

i pojedynek maszyn ludzkich: Nurmiego i R i- (p rancja) 302.5 kg. . ^
w  A 11 [ t0lk ^zw ed W ide próbował, jak przed czte- W aga  średnia: l )  Roger (U ra n c ja )^ ^  

„oW f^rem a laty, trzym ać się tych Finnów, lecz 2) Galimberti

W aga  średnia: 1) R oger u  1 iaiicju./ - 
k g ; 2) Galimberti (zw yc ięzca  w  Paryżu )

Km. uatąa  iNurtni oiegiue w s.au 33^ 5 k g ; Schefter (Holandia) 327.5 kg.
rozgorączkowany stadjon zadaje Zaw ody w  podnoszeniu ciężarów  i sze.r-

llf“  któ rv ó ”  nstatnie okrążenie. m iercze odbywają się w  osobnych, specjal­
nie na ten cel wybudowanych, wygodnie
i świetnie urządzonych pawilonach.

Amsterdam, ostatnie dni lipća.
Dr. St. Polakiewicz.

» « 4UV II  v . . ,  M-----  .

o W b rwua- mry, trzym ać się tych Finnów, lecz 
rzutek] Ąay/et jego wysoka klasa, nie starczyła dłu- 

pscud<^|żej jak na 6 km. Odtąd Nurmi biegnie w. ślad 
spotk1* za Ritolą, a rozgorączkowany stadjon zadaje 
je żale-1 ^ bię pytanie: „k tó ry? ” . Ostatnie okrążenie. 
6 cm-. P o  żadnym z nich nie znać zmęczenia, ow - 
róbień# Y em’ zwiększają jeszcze tempo. W  połow.e 
wysoKf' Nurmi usiłuje obejść Ritolę, lecz ten niedo- 
terdad1*  13U5i7.r.7a rln tpern. r)nniero na o-st

lem uuwumj t .
(Stany Z jedn.) w czasie 5 min. 42'8 sek.,
bijąc rekord światowy i Olimpijski, ustano­
w iony przez Brauns (Hołandja).

Match w waterpolo m iędzy Belgją a Ho- 
landją wygrała Belgja w stosunku 5 :3 .

W  finale biegu na dystansie 1000 m 
wygrał Beaufrend bijąc Mazaila (Hołandja)

o jedno koło.

Puszcza do tego. Dopiero na ostatnich pięc-
dziesięciu metiach Nurmi niesłychanym fi- — ----------
dishem bije swega ziomka o kilka m etrów . . ^ „„.ndarh
?,A amfiteatr oszalaj” _  rzec można słowa- W  rozegranych w medzie ę
m i Sienkiewicza. Rzeczyw iście, są to dwaj lekkoatletycznych na Olimpjadzie w sk 
najwięksi biegacze świata i dużo pokotoń w zw yż dla pań zwyciężyła Oatherwood, Ka- 
przejdzie nim ich kto zdoła przew yższyć, n a d a  1 5 9  c m ;  druga Gisolf, Hołandja 156 cm. 
1 ) Nurmi 30 min. 18.8 sek., now y rekord o W  zawodach kolarskich na dystansie
hmpijski, dawny Ritoli 30 m 232 sek (P a - 1000 m wygrał Falek Hansen, Danja w  cza-

ry z );  z ) Ritola 30 min. 19.4 sek.; 3 ) ' W ide sie 1 min. 14-4 sek.
AUjsK^ 31 min. 4 sek.; 4) Lindgren (Szwecja) o 100 M istrzostwo drużynowe na szpady zdo- 
liu u e r^ rn ; 5) Muggridge (Anglja ); 6) Magnussen były W łochy odnosząc trzy zw yc i^ w a _
niskie* (S zw ecja). s r/ruV ie m iejsce zajęła Francja odnosząc 2Pnrtue

1) King (U SA ) 194 cm j
■"  J

wa.

EGO

rozp1
lYojsk

w
W obec mylnych informacji, dotyczą- 

I cych nagrody zd,obytej w  dziale malarstwa 
|;na koiikursie 9-tej Olimpjady, Dyrekcja  T o ­
warzystwa szerzenia sztuki polskiej wśiód 
obcych stwierdza na podstawie oficjalnego 
pisma Komitetu O limpijskiego, że p. Sko­
czylas otrzymał trzecią nagrodę w dziale 
malarstwa za cztery akwarele przedstawia­
jące dwóch łuczników, Dianę i św. Huberta 
a nie za drzeworyt, jak mylnie podały 
pierwsze telegramy. N a leży zaznaczyć, że 
w  konkursie malarstwa brały udział 14 państw

388 eksponatów.

OBROTY W AKCJACH.
Lwów, dmia 6 sier,pinia 1928.

Gazy wschodnie 23.50.
Gazy zachodnie 0.80.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie bez obrotów.
Poza Giełdą transakcje w pszenicy, życie, 

owsie i  jęczmieniu starego i: nowego zbioru.
Za -pszenicę nowego zbioru plaocmo 50 zł. 

z dostawą do d/ni 2, za żyto e -tym samym ter­
minem dostawy 38.50 zt., za owies z natychmia­
stowym term-in-ehi dostawy 42.75 zł.

Z wyjątkiem jęczmienia przemiałowego inne
artykuły nieco zwyżkują.Tendencja lekko zwyżkowa, usposobienie

ożywd/on-e.Pszenica krajowa dworska ex 19-27 750 —760 
gr. 49.00 do 50.00. Pszenica krajowa zbiorowa 
730—740 gr. 47.25 d'0 48.25. Żyto małopolskie ex 
1927 690 gr. 3725 do 37.75. Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 34.50 do 35.50. Rzepak ozi­
my ex 1927 68.75 d-o 71.25. Otręby żytnie 26.00 
do 26.50. Otręby pszenne 25.25 do 25.75. Kasza 
hrecza-na 77.00 do 79.00. Pęcak 62.00 do 64.00. 

Inne kursa niezmienione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6 sierpnia 1928.

Dolary St. Zjednóczon. R-R8 8-90
” 1 ■£*•*»*!/».

zw.,
ancja
czwarte Portuga-

wie Skok w  zw y ż : ..........
2 ) Hedges (U SA ) 191 cm; 3) Menard (Fran- 

W ^  cm; ^  Toribio (F ilip iny); 5) Osbor-
 ̂ za ik i^ 6 ^USA); 6) Lew den (Francja), w szyscy  po 

°  ?  191 cm. Rekordzista świata (2 m 3 cm) Os- 
?° 6r a borne nie w  tormie.
roazei 1 Dużo czasu za ję ły przedbiegi na 100 m.
:w aj Trzeba 6 y ł°  urządzić ich aż 16, a potem 6 
.’ C°  •  ̂ m iędzybiegów , z  których, nakoniec 12-tu bie- 
ia ła iu^ gaczy zakwalifikowało sie do półfinałów. 
sżkoMB W śród  nich w szyscy  czterej Am erykanie:

:> rod-' W yko ff, Bracey, Russel i Mac Allister, 
w ła^  w szyscy  Niem cy: Corts, Houben i Latnmers, 

lodzeni dr> \Vichmann naderwał ścięgno na treningu, 
dzić "  znakom ity Kanadyjczyk W illiams, angielski 
straty-^ mulat London i Legg (Południowa A fryka).

Po. tem, cośmy w czora j w idzieli, Niemcom 
nie można przypisać szans na zw ycięstw o, 
p rzegryw ali gładko do Amerykan.

Przedbiegi na 400 m przez płotki zazna­
c z y ły  się udziałem naszego Kos-trzewskiego. 
Startując z Pettersonem (Szw ecja ) i Perci- 
valem  (Anglja) przyszedł o pół metra za 
Szw edem  w  czasie 55.80 sek., zostawiając 
Anglika daleko za sobą. W  ten sposób uto- 

i rował sobie drogę do półfinału olimpijskiego, 
: co ipet niprwRTvm tego rodzaju wypadkiem

5 W  l ^ ł

:ać 
z pr«

kta ^  
s z c ż ć j  
spM '

iWSże'
w  t:

ira o

iv-
zw., trzecie Belgja 1
Ija bez zwycięstwa.

W  zawodach w water-polo Hołandja
pokonała Szwajcarję 11:1(3:0), Belgja Irlan-
dję 11:1(6:0), Malta nad Luxemburgiem w

stosunku 3:1.Regaty żeglarskie rozegrane w  niedzielę
przyniosły zwycięstwo faworytom  łodzi o 
powierzchni 6 m. Pierwsze miejsce zajęła. 
Norwegja, drugie Belgja, trzecie Estonja. 
Łodzie  o powierzchni 8 m W łochy, Szw e­
cja, Francja. W  konkursie jodek 12-stopo- 
wych odbył się b ieg w  obu grupach. W  I. 
grupie: Norwegja, Szwecja, N iemcy. W  II. 
grupie: Finlandja, Hołandja, W łochy, Poł.
Afryka, Polska, Czechosłowacja.

Na zawodach żeglarskich Polska repre­
zentowana była przez zawodników Krzyża­
nowskiego i W olfa. Polska startowała do 
biegu m onotypów. W  pierwszych dwóch 
biegach Polska zajęła 8-me i ostatnie m iej­
sce. W  trzecim biegu żaglówka polska prze­
wróciła się. W reszcie w czwartym biegu 
W p lf zajął 7-me i przedostatnie miejsce po-

konywując Czechosłowację.
Hasyfikacji

PIŁKA NOŻNA.
I znów mlnąf tydzień, zmowu jedną niad-zlelę 

ciężkich /zmagań mistrzowskich mamy za sobą.
We Lwowie program niedzielny przewidy­

wał podwójną 'imprezę piłkarską na boisku Czar­
nych. W  /pierwszej parze spotkała się Hasm-onea 
iz Ruchem, w  drugiej.- Czarni z Warszawianką. 
Hasmonea dokazała ni-elada sztu/ki, przegrywając 
ize Ślązakami w stosunku 3 : 4, mimo, iż  prowa­
dziła d/Oi (przerwy jeszcze 3 : 4, m m  o, iż pro/wa- 
ziwycięstwo w kieszeni. Lekkomyślność Hasmo- 
nei, stojące-j d/ziś nad brzegiem .przepaści, jest
zaprawdę zadiziiwiająoa.

Czanni .dość łatwo dali sobie radę z Warsza­
wianką i odesłali, swych gości/ do domu bez pun- 
któiw, a nawet bez jednej bramki. Zwyciężyli 
too-wjem 3 : 0- Odmłodzony ich napad, kierowany 
wytrawnie przez staiego rutyniarza Nastulę
szedł bardzo sprawnie.

Pogoń w -niedzielę nie grała.
Pozatem odbyły się jeszcze w Polsce spot- 

lia następujące: Turyści (Łóidź) Po-lonja
 rai -z 'wynikiem 5 : 0 dl-a- pierwszych

Uoim j      _ x _
Franki franc. 35T0
Belgja 124-U0
Hołandja 358 10
Kopenhaga 238 10
Londyn 43’28
Nowy Jork 8-90
Paryż 34-86-00
Praga 26'42
Szwajcarja 171-62
Sztokholm 238‘62
Wiedeń 125-77
Włochy 46-65'/, -
5%  pożyczka konwersyjna 67-00 
potyczka kolejowa konwersyjna 61-90 
pożyczka kolejowa — 104-00 —
potyczka dolarowa 8675
dolarówka 88-25 90-50 — —
8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
8% listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
8u'o oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

8-90 
3519 
124-31 
358-85 
238-7'J 
4339 

8-92 
34 95 
26-48 

172-95 
239 22 
12609 
46-77

8 86 
35-01 
123-69 
357 05 
237-50 
43-1? 

8-88 
34-77 
26-36 

17119 
23802 
125.46 
46-53

kania

rw ując C zech osłow ację . zaieła w
W  ogó ln ej k lasyfikacji startujących

rował sobie drogę do półfinału olimpijskiego, 2eg larstw ie 17-te miejsce na & Ĵ olska
co jest p ierwszym  tego rodzaju wypadkiem  p a d stw  sobą

n.yl w  historji lekkiej atletyki polskiej. Austrie
i t ę P 0 ^  . „  ................  o t c  A l  Cp i f  ■ p j

UYdliiLa — - ,lirj.
^ ^ y i a Wa(Kraków) — Śląsk (Świętochioiwice), 
zw^deża Cracovi.a w stosunku 1 : 0, Wisła (K-ra- 
•kńrwł — T K. s. (Toruń) w którym to rnatchu 
Y l i b  Wisła Toruńczykom niebywałe lanie, 
sprawiła ^  y . Q, 4 iwreszcie '  '

TlieDyWd-ie lo-iAA-a
Legja (Warsza-

•bijąc

lżeni3

3ZV
do saj 

111
Dr m

Set

ICJ iv±
r 1- Półfinał: 1) Tay lo r (U SA ) 53.6 sek.; 2) 

Uuhel (U S A ); 3) lord Burghley (Anglja ); 4)
1 Viel (Francja); 5) Kostrzewski; 6) Chauncey 

oglia). w  pierwszej połow ie biegu Kos- 
rzewski trzym a się świetnie, odpada dopiero 

P °  jakich 250 metrach na dalszą pozycję.
B- półfinał; 1) Livingstone (Anglia) 54 

tk .; 2) Facelii M Petterson

u Y VY ia ); 4) Gibson 
laRd ła ); 6) M axwell 
azka Am erykanów

X X T

e im ^—
Poza  sobą pozostawiła 

Austrję, Czechosłowację, Monaco.

wa)
Legii.

ai r
I. F. C.

01. i  iw r e s z c ie
(Katowice) z wynrkłem 4 .3

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, dnia ł sierpnia i928-

Zieleniewski ’ 127 Siersza g.
Trzebinia 10 Ęlekryczriość

GIEŁDA W A R S Z A W S K A .
Warsz wfl, dnia 6 słferprilto 1928.

Bank Handl. I17-0O" 1 ltnCłI> Rau 
Bank Poł. U9-50
Bank Zachodni 34-50 
BankZw.Sp.Zar. 8>00 
Warsz. cuk. 6( 00 
Firlej 67-00
Węgiel 37*5Q

O sicip.'---
Tlłpop Ran
Modtzejów
parowozy
Pocisk
Strachowtce
Zawiercie
Haberbusch

*
W  poniedziałek odbyły się na Olim­

pjadzie między biegi wioślarskie dla osad, 
które w sobotę zostały poraź pięrws.zy po­
konane. W  8-kach Polska startowała z Ar­
gentyną. Pierwszy kilometr prowadziła Ar­
gentyna, dopiero na dalszym odcinku toru 

wyrównali d o la ra  obie łodzie róź-

wygrali b ieg  
tozas Polski 6 mir 
z najlepszych czasów 

t— i . pnszy

—  i. i . .
ii.Sytuacja \v tabeli mistrzowskiej przedstawia 
-obecnie dość oryginalnie, zwłaszcza u góry. Amsterdam 

Pie/rws-ze cztery_ Kluby: War-tę, JWisłę, I. F. C. Bełgrtfd ” 
i  Gr.acovię, 'dzieE od siebie tylko różnicą 3 pun- Berlin 
któw. Rtrzpfętośc w/ięc j  odstęp szalenie mały. Bruksela 
Powoli, zaeżyna brakować u góry miejsca. Staje Budapeszt 
się ciaisoo. Ilustruje ten stam doskonale fakt, że Bukareszt 

-Mi/ónlca roosiiadd całą bez wyje* • j—i.iY,

g ie ł d a  w ie d e ń s k a . m
Wiedeń, dnia 6|sierpnia 1928.

icn na p ^ jvJY. ^uuJlłŁł.  __
op, - , Liyingstone (Anglia) 54 gentyna, d o p i e r o  na dalszym ^

S ł W t a f f S  w e g  O S '  '  Pót do S i l i ł o

^ • ) > «  Czas Polsk i 6 mi^l. 24-6 **

Amer\r]canńvj\ * M °T#t
1 \K VY IlCl OUW lii -      _ - , 0 Q , ym I.,, ,  _____
}  30& ^ alanowski. Aby przejść do półfinału, mu- osada angie s orzeznaczona

S1ał zająć conajmniej trzecie miejsce. Nieste- I tego 8-ka po

O Scri* j j -

  ■ ę s ' s s
w i s a r a a  s s s u

ciajSn° ’-la cz-wórka /posiada całą bez wyjątuu Kopenhaga 
Q kolejności więc decyduje tylko le- Lonayn 

ipszy stosunek bramek strzelonych do otrzyma- Madryt

ńych od prżeciwii'ika.
W  czwórce tej znalazły się też oba lwowskie paryZ 

kluby, Czarni i Pogoń. Trzeci — Hasmonea zdą- praga 
• 'miomilowymi krokami do swego końca i s0jTa 

r, jakim będzie dla mej niewątpliwie spa- Sztokholm 
dek z Polskiej Ligi Piłkf Nożnej, wskutek zaję 
cia przez nią jednego :z ostatnich trzech miejsc

284 01 
12'43;'/8 

168-66 
38-45 

125;27 
4-3C 

188-90

Bankvereln
Bodenkredlt
Kreditanstalt
Anglobank
Hipoteczny
Kompas
LanderbankC 'J — ----

34-35 75 Merkury

112-50
59

40-50 
42-50 
38-50 

9 00 
53-25 
26-50 

225-00

26-15 
11 i 50 
57 50 
24-50 
90 50 

0-88 
29-50 
22 80

116-35
37-25

707-55
27-51-50

20-96
5-045
189-50

Warszawa 79'31-00-79_j9 
Zurych

, Amerykańskie 704 60
Bułgarskie ^68 40

Unionbank 
Obrotowy 
Kolej północna
Zlvnosteńska
Czernlowce
Austr. kol. P- 
Kolej pohian.
Goleszów
Cement
Browary
Alpiny

108 70 
1040 50 

11330 
75-50 
25-80 
13-84 

206-00 
37 00 

130-00 
43-50



* ) }

Niemieckie 168-65 Berg u. Hutten 769-00
Francuskie 27-77 Kiupp 10-60
Włoskie 37-27 Połdi Hutte 155 30
Jugosłowiańskie 12-3o Prager Elsen 351.15
Polskie 79 60 Runa 131'60
Czeskie 20 94 Skoda 25425
Węgierskie 12328 Siersza 10-70
Szwajcarskie 136-35 Silesia 015
Angielskie 34-30 Zieleniewski 103 00
Holenderskie 283-40 Apollo 184-50
Rnmuńskie 34-36'/, Fanto 9-25
Belgijskie 
Renta majowa 0-757

Karpaty
•Galicja

27-25
6850

Retila lutowa 0-754 Nafta 3500
Rema koronowa —•— Schodnica 10-40
Dunaj S. Adria Rakszawa — ' —

Tureckie

Pary*
Londyn
Novr- Jork
Belgja
Włochy
HIszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo

33'25 Bank Malop 0-22

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, dnia 6 sierpnia '928 

Otwarcie Zamkniecie 
21-31'/, 
25-21'/,
5 1947 
72-25'/, 
27-27'/, 
85-401/, 

208-5/ 
123-85 

73 28-00 
139-05 

138-70-00

Kopenhaga
Sofja
Praga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsingiors 
Buenos Aires

138-70-00 
3-75 

15-3974 
58-80 
90-56-00 
912-80 
6-74

2-647,
3-177, 

13-091/,
219-50

Londyn 
N. Jork

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, dnia 6 sierpnia 1923 

124-19 Holandja 
25-58 Praga

1026-50
75-75

Belgja
Włochy
Szwajcara

N. Joik
Holandja
Francja
Belgja
Włochy

355 50 Rumunja 
133-10 Niemcy 
492-25 Wiedeń

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L.ondyn, dnia 

485-46 
12-09-87 

114-1"
34-905
92-78

4 sierpnia 
Niemcy 
Szwajcarja 
P ŁgJ 
Wiedeń 

Warszawa

iw

|i

1928.
2 W

9
43|

Redaktor naczelny i odpowiedzialny*; 
Dr. MARCELI SZAROTA.

O g ł o s z e n i a  u r z ę d  o  w  e .
F I  R M Y.

Firm. 301/27. A. )/H87. 'Wpis do rejestru han­
dlowego dziaf A. dnia 1-8. X ' 1927. Siedziba, Fir­
my: Wysodko -wyżnę. Brzmienie Firmy: Spółka 
haodlow-o-spożywoz-a a Kredytowa „Samopo- 
moe“ Władysław i -Mikołaj Konsikowiie w W y­
socka wyżnem, -s-półka zarejestroiwana -z nieogra­
niczoną odpoiwiedzialniośoią. Przedmiot spółki: 
prowadzenie wszelkiego rodzaju handlu różnemi 
towarami) rni-esza-ne-mi,: spożywcz-emii, oraz na­
sionami rolniczemu i udzielanie w powyższym 
celu kupującym osobom towary kredytów wek­
slowych -w towarach jak również i w gotówce, 
kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju wszelkich 
ruchomości iii meriuchomości, a dla określenia 
powyższego celu spółka zakładać będzie w Pań­
stwie Rzeczypospolitej Polskiej swe Agencje i 
Oddziały spółki. Właścicielem tirmy: Władysław 
Koesik rolnik w Wysocka wyżnem i. Mikołaj- 
Konisik rolnik w Wy-so-cku wyżnem. Podpis Fir­
my: pod brzmieniem Firmy podpis obydwóch 
wspólników. Spółka ro-zpoczęla działalność dnia 
3 sierpnia 1927. 6873

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V.
Sambor, dnia 12 listopada 1927.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Lhip. 667/28. Edykt. W  stanie biernym real­

ności will. 2185 księgi granitowej gminy katastral­
nej Brzeźnica objętej Franciszka Tuchowsk-iego 
.i Anny Tuchowskiej własnej jest wpisane pra­
wo zastawu dla kwoty 100 złr. waluty austria­
ckiej od dnia 18 łipcia 1878. Od czasu wpisu te­
go prawa zastawu upłynęło już 50 lat przeto 
wzywa się tych którzy roszczą sobie pretensje 
do powyższej wierzytelności hipotecznej aby 
prawa swe zgłosili w  Sądizi-e powiatowym w 
Wadowicach do dnia 31 lipca 1929 gdyż po bez­
skutecznym termlińie tym Sąd umorzy powyż­
szą wierzytelność po myśli § 118 ustawy hipo­
tecznej. 68421

Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 16 maja 1928.

U ZN A N IE  Z A  kAlAlRŁEGO.
T. 338/27/4. Micha! Bandas urodzony 28 

września 1888 w Bialozórce powiat Zbaraż po­
wołany w czasie. ogólnej mobilizacji; do wojska 
austriackiego zaginął na wojnie. Wobec tego 
wdraża się na prośbę żony jego Anny postępo­
wanie celem uznania za zmarłego*® wizywa się 
aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi lub kura­
torowi adw. drowi Rappaiportowi w Tarnopolu 
wiadomości o zagiriŁonym. 6860

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 30 listopada 1927.
T. 368/27/(3. Michał Hor wat, urodzony 17 

września 1882 w : iCzerniszówce. powiat Skałat, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do woj­
ska austrjackiego z wojny dotychczas nie po­
wrócił. Wobec tego wdraża się na prośbę żony 
Marji postępowanie celem uznania za zmarłego 
i wzywa się, aby do roku, udzielono Sądowi lub 
kuratorowi adwokatowi drowi Riosenowi w Tar­
nopolu wiadomości o zaginionym. 6859

Sąd .okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 10 marca 1928.
T. 393/27/(6. Jan Łucków urodzony 1 grudnia 

1878 w Trembowli żołnierz 15 p. ,p. zaginął na 
froncie w  Karpatach w marcu 1915. Wobec tego 
wdraża się na prośbę żony jego Marji Łucków 
postępowanie celem uznania za zmarłego i. w zy­
wa się, aby do 6 miesięcy udzielono. Sądowi lub 
'kuratorowi aidiw. drowi Rapipaportowi w Tarno­
polu, którego! równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżeńskiego1 wiadomość o za­
ginionym 6858

Sąd ikręgowy, Oddział V.
Tarnopol, .dnia 8 lutego 1928.
T. 396/'27/3. Jan Huzar urodzony 28 paź­

dziernika 1888 w Nowikach powiat Zbaraż żoł­
nierz 15 p. .p. zaginął w walkach pod J-aeowem 
1914 r. Wobec tego wdraża się na prośbę brata 
jego Ludwika postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się, aby do 6 miesięcy udzie­
lono Sądowi lub kuratorowi, adwokatowi drowi 
Auerbachowii w Tarnopolu wiadomość O' zaginio­
nymi 6857

Sąd okręgowy, Oddział V
Tarnopoli, dnia 8 lutego 1928.

1. 390/,27/3. Gabriel Sze-w-cizuk urodzony 4 
kwietniu 1894 w Sizyłach powiat Zbaraż żołnierz 
atmjłi ukraińskiej zachorował w jesieni. 1919 r. 
za Zbruczeri i oddany został do szpitala. Od 
tego czasu brak o nim wiadomości Wobec tego 
wdraża się ma prośbę .ojca jego iDmytra postępo­
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa się, 
aby po 1 roku udzielono Sądowi lub kuratorowi 
aby do 1 roku udzielono Sądowi lub kuratorowi 
o zaginionym. 6856

Sąd okręgowy, Oddzia! V.
Tarnopol, dniiia 8 lutego 1928.
T. 90/28/5. Józef Jach z Rychci-c pow. Dro­

hobycz powołany w r. 1914 do 77 p. p. wojska 
austriackiego, dostał się do niewoli rosyjskiej 
dnia 2 września 1914 gdzie też tego samego roku 
zmarł. Wizywa się aby udzielono Sądowi wia­
domości o powyż wymienionym i na ponowną 
prośbę po dniu .15 stycznia 1929 rozstrzygnie 
o uznaniu iza zmarłego, 6875

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 29 czerwca 1928.

T. 434/27/3. Konrad Mowiczainiiuk urodzony 
30 maja 1880 w StaromiejszcZyznie powiat Ska­
łat, powołany w czasie ogólnej mobilizacji do 15 
pp. zachorował w r. 19tl4 w, Gorlicach na cholerę 
i oddany został do. szpitala. Od tego czasu brak 
o nim wiadomości. Na prośbę jego żony Aniny 
wdraża się postępowanie celem uznania za zmar­
łego i wzywa się, ażeby do 1 roku zawiado­
miono Sąd lub kuratora adwokata dra Rapip i- 
porta w Tarnopolu o zaginionym. 6852

Sąd okręgowy), Oddział V.
Tarnopol, dnia 27 lutego ,1928.

T. 439/37/3 Michał Soroka, urodzony 18 mar­
ca 1882 w 'Przekalcu, powiat Skałat, powołań# 
w icizasiie ogólnej mobilizacji do 35 p. obrony 
krajowej zaginął w walkach pod Olejowem 1914 
r. Na prośbę żony jego Magdaleny, wdraża s,ię 
postępowanie celem uznania za zmarłego i wzy­
wa się, ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd 
Auh kuratora adwokata dra Rappaporta w Tarno­
polu o zaginionym. ■ 6851

Sąd okręgowy,, Oddział V.
Tarnopol dnia 30 .marca 1928

T 445/27/4. Mikołaj Ha-nid-ziak urodzony 6 li­
stopada 1893 w  Rrasnem powiat Skala#, powo­
łany w czasie ogólnej mobilizacji .do, 15 p. p. 
zaginął w niewoli rosyjskiej. Wobec tego wdra­
ża się na prośbę' ojca jego postępowanie celem 
uznania ;za zmarłego'i wzywa się aby do 6 mie­
sięcy udzielono ,Sądowi lub kuratorowi; adwoka­
towi drowi Natanowi iNussbaumowi, w Tarnopolu 
wiadomości o zaginionym. 6850

Sąd okręgowy-, Oddział V,
Tarnopoli, doda 30 marca 1928 r.

T. 448/27/13. Jan Nawrocki1 urodzony 25 czer­
wca 1888 w  Bhcykacih powiat Skałat powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji: do 3 ,pułku artylerji 
fortecz. zaginął w mieiwęli rosyjskiej. Na prośbę 
żony jego- Anny wdraża śię .postępowanie celem 
uznania za zmarłego i, wzywa się, ażeby do 6 
miesięcy uwiadomiono Sąd lub kuratora dra 
Auśrbaeha jw, Tarnopolu o zaginionym. 6849 

Sąd okręgowy,, Oddział V.
Tarnopol, dnia. 30 u ia r c a  1928. -»<

T. 9/28/3. -Maksym Fojszły urodzony 19 
kwietnia 1879 w Kucykach, powiat Skałat, żoł­
nierz ar-mji austirjacfciej zaginął w niewoli rosyj­
skiej. N,a prośbę żony jego Eudokji wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i wzy­
wa się, ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd 
lub kuratora dra Rappaporta adwokata w Tar­
nopolu ,0' zaginionym. 6848

Sąd okręgowy,1 Oddział V.
Tarnopol, dnia 3 kwietnia 19,28.

T. 28/28/13. Stanisław Szymków uradzony 14 
września 1876 w iLudjwikówce powiat Tarnopol, 
powołamy w czasie ogólniej .mobilizacji, do 35 p, 
0,brony krajowej mdat umrzeć w, lutym 1915 r. 
w czasie oblężenia Przemyśla. Na prośbę żony 
jego Domiceli wdraża się -postępowanie celem 
uznania za1 zmarłego i w,zywa się,, ażeby do, 6 
miesięcy uwiadomić1 Sąd lub kuratora adwokata 
dra Kałyna w Tarnopolu o zaginionym- 6847 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 30 marca 1928.

T. 21/28/(3. Andrzej Stude-nmy, urodzony 8 
'września. 1888 w- Rom-a-nioiwem atole powiat Zba­
raż żołnierz 15 p. p. zaginął w walkach p0d 
Równem w  .październiku 1915 r. ,N,a prośbę żony 
jego Anny wdraża się postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego il wizywa się, aby do- 6 miesięcy 
uwiadomiono- Sąd i- obrońcę węzła, małżeńskiego 
kuratoria adwokata dra 'Bobowskiego w Tarno­
polu o zaginionym. 6846

Sąa okręgowy, Oddział V.
T-arnopoil, dna a 30 ma-rca 1928 r.

T. 544/.28. M.ichał Puw-luk urodzony 1884 z 
Tyśmiemicy żołnierz zaginął na 'wojnie roku 1914. 
Celem uznania g-o zmarłym ftwiadomić Sąd albo' 
kuratora Hrynia iBoibyka w Tyśmienicy o zagi­
nionym do 6 miesięcy. 6802

Sąd1 okręgowy.
■Stanisławów, 4 czerwcia 1928.

Tl. 305/27. Damian P-akosz, ur-odżony dnia 
13 liipc-a 1883 w Hłeszczawie powiat Trembowla, 
powołany w czasie ogólnej mobiliizacji do 15 pp. 
zaginą) w walce pod Podhajcami 1914. Wobec 
tego- wdraża -się na prośbę żony Anny postępo­
wanie celem uznainiiia za zmarłego i wzyiw.a się, 
aby do pół rioku udzi-el-fno Sądowi kurato­
rowi adwokatowi' Drowi Rose-nowi w  Tarnopolu 
wiadomości ó, zaginionym. 6862

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 8 marcia 1928.

T. 30/28i8. iDmytro Hucał urodzony 18 kwie­
tnia 1889 w Toastem powiat Skałat powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji1 do 15 p. P1- zaginą} 
w  walkach pod Podhajcami 1914 r. Wobec tego- 
wdraża się na (prośbę matki jego Marji postępo­
wanie celem uznani,a za zmarłego i wzywa się, 
aby do 6 miesięcy udzielono Sądów i lub kurato­
riów-' adwokatowi drowi Natanowi Noss-baumowi 
iw Tarnopolu wiiadiomości o zaginionym, 6845 

Sąd okręgowy, nddziiał V.
Tarnopol, dmia 30 marca 19-28.

T. 46/28/3. Józef Szpilur urodzony 18 sierpnia 
1886 w Kurnikach szlachciniieckich zamieszkały 
w Gajach wielkich powiat Tarnopol żołnierz, 15 
P. p. został raniony pod Podhajcami W sierpniu

19,14 w- brzuch i jako ranny wzięty do- niewoli 
rosyjskiej i miał umrzeć. Na prośbę jego żony 
lAlliy wdraża się postępowanie celem uznania 
za zmarłego i wzywa się, ażeby dio 6 miesięcy 
uwiadomiono Sąd lub kuratora dra Rappaporta, 
adwokata w Tarnopolu o zaginionym. 6844 

Sąd okręgoiwy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 24 marca il9.28.

T. 53/128/8. Jędrzej Gmszk-a z Baisiówki: po-w. 
uwofw,. ostatnio przebywający w, Borysławiu od 
Bożego ‘Naradzenia 191i2 r. zaginął. Wzywa się, 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi. Rdd. Jac­
kowskiemu w Samborze wiadomości o powyż- 
wymienionym. Sąd na (ponowną prośbę po dniu 
1 lip-ca 1929 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 9 czerwca 1928. 6878

T. 74/128/4. Teodor Lewicki, syn Wasyla z 
Rypiiani pow. Turka powołany w r. 1915 do woj­
ska austriackiego, wałczył na froncie włoskim 
skąd dostał się do niewoli, i1 dotychczas do domu 
n,ie powrócił. Wzywa się, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o p-owyż. wymienionym.. Sąd na 
-ponowną pr-ośbę po dniu 1 .stycznia 1929 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 6877

Sąd okręgowy, Odd-ział V.
Sambor, Kia- 2-1 czerwca 1928. ___

T. 87/;2̂ /4. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za -zmarłego. -Michał Polanica z Turzego 
pow. Stary Sambor j-akio żołnierz wojska au­
striackiego 'Walczył ma -froncie włoskim i od koń­
ca maja 1918 r. mit daje izn-aku życia o sobie. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi wiadomości o powyż wymienionym 
,a Sąd' ma ponowną prośbę po dniu 15 lutego 1929 
rozstrzygnie o uznaniu z-a zmarłego 6874

Sąd okręgoiwy, Oddział V.
Sambor,, dni a 27 lipca 1927.

T. 74/28. Eljasz Warchollak, urodzony w O ■ 
żo.mli, 1868 po-wiołany do świadczeń wojennych 
1914 nie daje znaku życia. W zywa si-f by do pół
-r-oku od agłoszen-ua udzielono wiadomości o za-
o-in.iVimxr.r-i Saidow.il lub  ic iira to rO  W-i 'DlOlWi B-UX-
D-aumowi adwokatowi w Przemyślu. 6883

Sąd' okręgowy.
Przemyśl, 22 czerwca 1928.

T. 401/27/3. Dmytro ,D.ańkó-w urodziony 5 
października 1889 w Żerebkach królewskich po­
wiat Skałat żołnierz 35 p,. obro-ny krajowej w 
walkach pott Przemyślem w listopadzie 1914 ro­
ku trafiony aostal kulą nieprzyjacielską w Czoło 
wskutek cizego- -poniósł śmierć na miejscu. Na 
prośbę żony jego Marty wdraża się postępowa­
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci- i wzywa 
się, aby do 3 miesięcy uwiadomiono Sąd -o- zagi­
nionym. 6855

Sąd okręgowy, Odd-ział V.
Tarnopol, dnia 18 lutego 1928.

T. 420/27/3. Piotr Zabiirka urodzony 8 marca 
1888 wi Kr-owince powl-at Trembowla powołamy 
w czasie i-gól-mej mobiili-za-cji do- 4 -p. artylerji miał 
umrzeć na froncie .serbskim w 1914 roku. Wobec 
tego wdraża- Się na prośbę matki jego Apolonii 
postępowanie celem uznania za zmarłego i w zy­
wa się. aby do- 6 miesięcy -udzielo-mo, Sądowi lub 
kuratorowi adw. drowi ffirschhorniow-i w Tarno­
polu, wiadomość ,0- Ziagiihi-o-nym. 6854

'” Sąd okręgowy, Oddział V. *
Tarnopol, dnia 18 lutego 1928,
T. 433/27/4. Daniel Pastuch, urodzony 21 lipca 

1875 w Staromiiej-sczyźniie powiat Skałat powo­
łany w czasie ogólnej mobilizacji do 35 pp. obro­
ny krajowej zaginął w walkach w Karpatach w 
1914 roku. Na -prośbę żony jego Anny wdraża się 
-postępowanie fijblam uznania za -zmarłego i- w zy­
wa się ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono, Sąd 
lub kuratora -adwokata dra Rapipaiport-a w Tarno­
polu O' zaginionym. _ 6853

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tamo-pol, d-niia 27 lutego 19.28.

L. 61897/X/i28.
K O N K U R S .  -

W 4. okręgu Dyrekcji koleji państwowych 
we Liwowie są do obsadzenia następujące kon­
kursowe posady lekarskie:

1 Stanowisko -pomocniczego lekarza-specja- 
listy dla chorób dziecięcych, z siedzibą we Lwo­
wie, z uposażeniem według VIII. grupy, szcze­
bla „a“ , łącznie -z ewentualnym dodatkiem eko­
nomicznym (U-stawa z 9 października .1923 Dz. 
Urz. Rz. P. Nr. M6 ex 1925 p. 9,24;. 1

2) (Dwie posady lekarzy (doktorów. medy­
cyny) dentystów, z siedzibą jedna w Rawie Ru­
skiej, druga, w Tarnopolu, z uposaż,emiiem we­
dług IX. grupy) szczebla „a“ , bez dodatków eko­
nomicznych.

Do podań, które należy wnosić do Wydziału 
Sanitarnego Dyrekcji koleji, państwowych we 
Lwowie, najpóźniej do' 1 września for. należy 
dołączyć:

1) metrykę urodzin, 2) dowód obywatelstwa 
po-1'skiicgo, ,3) dyplom doktora medycyny, 4) 
świadectwa z poprzedniej i obecnej pracy, 5) 
dokument stwierdzający stosunek do- wojska i 6) 
curriculum vitae.

Bliższych ewentualnych wyjaśnień udziela 
,Naczelnik IWydziiałiu S-anitarneg-o tut. Dyrekcji 
w godzinach urzędiówych. 6881

Prezes Dyrekcji koleji -państwowych 
(—J Prachtel.

PANSTW OiW A SZKOŁA TECHNICZNA
z Wydziałem Lotniczym i 
Warszawie, ni. Hoża Nr,

Sa.aGchudowyifl
ł przyjmuje kaiA

datów tylko na kurs towszy -w wieku do i 
18-tu, którzy ukończyli; nie mniej, jak 4 ^  
państwowej, łub prywatnej uznanej przez NJ 
sterstw-oi W. R i O. P., szkoły średniej 
kształcącej, albo 7 klas szkoły powszechnej, » 
też państwową szkołę rzemieślniczo - prze^ 
sławą.

Pro-spekt Szkoły w-r-az ze szczegółowi 
programem egzaminów wstępnych wysyła 
celarja Szkoły po otrzymaniu znaczkami 
-towemi: 20 gr. za druk i 25 g-r. na porto 
towe. 683'"

PRZETARGI PUBLICZNE.
L. 4612/28,

PRZETARG.
6. Okr. Szef. Budownictwa ogłasza p r ze g ­

na robotę około rozszerzenia sieci komunika* 
ne-j przy miagiazynia-ch amunicji w H-ołosko.

Termin whoszeniia -ofert do- dnia 16 s-ieTi 
1928, godzina 13-ta.

Warunki (oferowania z formularzami oi#1 
wemi za zwirotem kosztów nakładu otrzy* 
można w Kierownictwie Budowy Magazp' 
amun-icyj-nych O. K. VI. Lwó-w. Watowa 16 IR ’  
pokój Nr. 74 w godzinach 10—12. 683“

Szef Budownictwa 
Inż. Hertel pułkownik-

L : DRP/III-7659 ex 1928.
Tarnopol, dnia 2 sierpnia 19^

Oaloszenie przetargu
n a  budow ę dom u urzędrtic /ei 

w  T arnopolu .
„Dyrekcja Robót PubJicznyctr w >' 

nopolu ogłasza przetarg publiczny na £  
konanie z materiałów rządowych i na 
wym (częśc iow o) fundamencie domu 
dniczego dwu piętrowego w Tarnop' 
W  roku bieżącym budowa ma być wyko1 
ną pod dacn.

O ierty w zakrytych kopertach n_ 
w rosić do Dyrekcji Rohót Publicznych 
Mickiewicza Nr. 26 do dnia 14 sie 
1928 r., a otwarcie kopert nastąpi ia. 
w tym że dniu, o godz. 11-ej przed pok 
niem. Do ofert powinno być dołączone 
twierdzenie złożenia w tutejszej Kasie S #  
bow ej wadjum w wysokości 3°/0 od o fe f 
wanej kwoty.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny 
bór oferenta względnie nie przyjęcie żad® 
z ofert bez podania powodów.

Plany i warunki budowy należy upS 
dnio od dnia 5-go sierpnia 1928 r. p1* 
glądnąć i podpisać w Dyrekcji, jaKO 1 
podjąć ślepe kosztorysy o fertow e".

Dyrektor 
Inż. BurgielsKH

nar
ych
sierpf

id

SKRADZIONE DOKUMENTY.
UNIEWAŻNIAM; iin.wialild'zką książeczkę W. 

ną -przez -P. K. M. Sambor na imię Michał 
+ryk ur. .1880 Tysow-ioa.

   _
-1

Ogłoszenia prywatne
Row-ołując się na uchwałę Walnego 

rmdżeinJa Zakładu mcljoraicyjnego prz 
Banku Melforacyjnego- Stowarzyszenia zar- 
z o-gr. .p-orę-ką z dnia 2-1 marca 1921 
loistate-ciz-miie .wierzycieli Zakładu meljora. »
przadte-m Ba-nku Melioracyjnego S-tow. 
z  ogr. por. aby ewentualne sw-oje Pre*J 
izgłosi-H d'o dni 8-miu na ręce likwidator^ 
'biurach Mia-łopalskioh Zakładów Meljor.acył 
iwe Lwowie ul. 3-go Maja 21 w  godzinach 
dawyjch od1 9—15-tej.

Lwó-w, dhia 20 lipca 19-28.
Zakład Melioracyjny przedtem Bank ^  

ioracyjny we Lwow ie Stow. zarejestr. 1
por. w likwidacji. /

Walne Zgromadzenie członków BankU " 
dziełczego „V ita " we Lw ow ie odbędzie sl« 
20 sierpnia 1928 o godz, 5-tej popoł. w & 
przy) ul. Sakr-amentek 20 z  n-a-stęp. po-rż^ 
dziennym:

■1) Zm-iana § 1, 3. 15 statutu.
2) Wnioski członków

ZARZAP-

^Drukarnia Polska”, Lw ów , ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem W ładysław a Germanu. Należytość pocztowa opłacona ryc


